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„Nowa Reforma' wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

II roanie: pólrocłkie: | kwartalnie:
Nii prowineyi, * prz«syłką pocztową |  24 zł. w. a. 12 A w. a. II 6 z ł. w. a.
W Paniitwie Ńiem.e»kiem . | j  28 ,  U ,  .  !; 7 „ ,
W m i e j s c u ................................................| ,2 0  ,  ,  10 ,  ,  , 5  _ ,
Do W łoch, Franeyi, Anglii Helgii,

Szwajearyi, Tnreyi i innych krajów 32 ,  ,  16 ,  ,  1 8 , ,
Pojedynczy numer Kosrtuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów.

P ren u m era tę  p r zy  m ufę stę ty tk o  za  c a ły  m iesiąc,
Łlety z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza 
syłać franco do Administraeyi Nowej Reformy w Krakowie ^tsty reklamacyjne nieLr 

iuteane nic podlegają opłacie pocztowej. — Listów niej* mocowanych nie przyjmuje się.

2P koptsm óio n a d sy ła n ycn  iłe d a k c y a  n ie  zw ra ca .
A d res B e d n k c y l 1 A d m in is tr a c j i:  u l ic a  &n. J a n a  Air. 12.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą :  Administraeyi „Nowej Reformy* i w szyitk .j urzędy pocztowe; 
m i e j s c o w ą :  Aim inietracya „Nowej Reformy*. — Magazyn nowości P  A. Gngara i Główna 
trafika w R yniu; — C. t .  krakowskie konoeoyonowane biuro '3Ubeniein> piw Maryaeki 
Nr. 9. — Hande' Z. Skalskiegr ^  Sukiennioaeh, — Handel Kuklińskiego w H ali Sukien­
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g A o a r e n im  (inseraty) przyjmuje Admini- 
sirt-eya za opłatą od miejsca \ner.za  drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 e t ,  za kałdy 
następny raz p i 5 cent. N a d e s ł a n o  (na 3 stronnicy dziennika) od miejaea w iern a  drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ł o s s e u l a  d u  . B e f o r m y '  (prospeki*, oyrkularM, 
ogioszenia itp.) przyjmuje sio za eenę 1 złr. od 100 egzsmp trzy dla zamiejscowych, a 60 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenuiueratów. — Należytość uprasza eię n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — * > g ł o s * f c u l a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują' W e  L w o w i e  
Bióro dzienników, Ludwik Ptohn, ul. Karola Ludwika 11; — W  T a r n a w i e  Ageneya dzien­
ników Józela Pisza: — H R z O a z O w ie  księgarnia J. A. Pellara; — W  F r k n m y A l u  B. 
Dosknski i Spółka; — W  T a r n o p o l a  księgarnia L. Gileuzku; — W  W i e d n i a  pp. Hau* 
renstein & Vogler (także w Hambargn, Frankfurcie nad Menem, P  rlinie, Lipsku, Basyiei 1 
Wrocławiu) A Oppelik. Stubenbastei Nr. 2, B. Mossr (także w Berlinie Haabnrgn. Mouaeniun 
i Norymberdze.) W  P a i - y i a  Księgarnia Lnzembnrgeka 3 rur dee Granul Augnstins i So 

cietć Mutnelle de Publiuitó A. L o r i t t e ,  direotenr. Bne Geunartu: 61.

Sprawy sejmowe.

L w ó w » 16 września.
W krótkich słowach zaga:ł marszałek nową, 

a ostatnią zarazem w tej kadencyi, sesyę sejmo­
wą. Usiłowania wszelkie, aby przedłużyć sesyę 
poprzednią, okazały się bezskutecznemi i nastąpiła 
naturalnie z góry przewidziana przerwa w obra­
dach sejmowych, bo następne posiedzenie zapo 
wiedziano dopiero na śJodę, ażby ukonstytuowały 
eię komisy e i dostarczyły Sejmowi materyału do 
obrad. Izba sejmowa, rye chcąc tracić czasu, 
przyjęła praw.e wszystkie komisye w dotychcza­
sowym składzie, które też zbierały się przez 
wczoraj i dziś, aby dokonać wyborów w swem 
łonie i rozpocząć pracę. Dotąd ukonstytuowało 
się 5 komisyj, a m ianow icie: prawnicza wybrała 
przewodniczącym Rybickiego, zastępcą Zolla, se­
kretarzem  Lenartow icza; gm inna z przewodni­
czącym Btidenim Każm., zast. Ozaykowskim Al­
fonsem j sekretarzem Jędrzej o wiczem Adamem ; 
w szkolnej przewodniczy Czartoryski Jerzy, zast. 
jest Czerkawski, sekretarzam i Romańczuk i Ro 
m anow icz; w komisyi petycyjnej wybrano prze­
wodniczącym Gołejewskiego, zastępcami Lenartow i­
cza i Maznrakiego, sekretarzam i S trassera  i Ro­
snera ; w komisyi drogowej został przewodniczą­
cym Męciński, zastępcą Jaworski, sekretarzem 
Gnoiński W incenty, Inne komisye zbierają się 
jeszcze dzie aj i dokonają wyboru, o którego re­
zultacie nie omieszkamy donieść nasz;, m czytel­
nikom.

Nowa sesya będzie miała obfity i wielkiej dla 
kraju wagi m ateryał do obrad. Najwięcej czasu 
zajmie prawdopodobnie kwestya propinacyjna, na 
Której Rozwiązanie nie bez trwogi czekają wła­
ściciele prawa propinacyi. Lubo wynik tych o- 
brad, JBk słusznie twierdzi jedno z pism lwow­
skich, przy obecnym składzie sejmuwym, da się 
łatw o przewidzieć, to jednak więcej jak pewna, 
łe  bez walki aię nie obejdzie, bo posłowie, wo­
bec zbliżających się wyborów, będą się musieli 
liczyć z opinią wyborców. Jak  bardzo miasta i 
miasteczka biorą do serca sprawę propinacyi, do 
wodem tego liczny nadspodziewanie wiec dele­
gatów miast, w tej chwili gorąco obradujący. 
Sekcya propi jacyjna liczy naturalnie najwięcej 
członków i obraduje bez w ytchnienia niemal.

Nie bez burzy w Sejmie przejdzie zapewne 
także kwestya budżetu i podwyższenia podatku, 
znajdzie bowiem w Izbie wymownych oponentów. 
Ale nie uprzedzajmy w ypadków ; przyjrzyjmy się 
natomiast przedłożonemu wczoraj posłom sp ra ­
wozdaniu W ydziału krajowego z projektu ustawy 
budowniczej dla 130 miast i miasteczek w Gali- 
ty i, tudzież z ustawy budowniczej dla wsi.

Jeszcze w czasie Sosyi sbjmowej w r. 1886/7 
wypracowała komisya adm inistracyjna sprawozda­
nie z projektem ustawy budowniczej, nie zostało 
ono jednak w Sejmie załatwione. W ydział kra 
jowy, chcąc rzecz na krótkiej drodze załatwić, 
wypracował projekt za porozumieniem się z na­
m iestnictw em  i przedłożył go Sejmowi w r. 1887, 
a zyskawszy uchwałę sejmową, przedłożył go 
do najwyższej sankcyi w tej myśli, że pro­
jekt, już na podstawie wskazówek rządowych o- 
party nie będzie odrzucony. Tymczasem nadzieje 
te zawiodły i projekt ustawy cofnęło m inister­
stwo, wytyki-jąc liczne sprzeczności pewnych pa­
ragrafów i niedokładności w kodylikucyi Wydział 
krajowy występuje w sprawozdaniu dzis^jszem  
z obroną zakwestyonowanych ustępów, równo­
cześnie jednak, nie chcąc podejmować nierównej 
walki, zmienia je stosownie do wskazówek rzą­
dowych . w ten  sposób zmienioną ustawę przed­
kłada Sejmowi do uchwalenia.

O sprawie tej, tak ważnej dla nas, i wymaga 
jącej pospiechu wobec ciągłych pożarów naszych 
miast i miasteczek, pomówimy obszerniej, gdy 
wyjdzie z komisyi. Na razie zauważyć musimy 
tylko, że w wielu miejscach projekt Wydziału

krajowego słusznie spotkał się z zarzutami nie­
jasności i przeciwieństw, wynikających może nie 
tak dalece z samej treści, jak z wadliwej styli- 
zacyi.

Ju tro  i pojutrze odbywać się będą wyłącznie 
posiedzenia komisyjne nad sprawozdaniami W y­
działu krajowego, przydzielonemi im na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmowem.

Seim krajowy.

(Posiedzenie pierwsze).
L w ó w ,  15 września

Marszałek zagaił pierwsze posiedzenie, szóstej 
sesyi, V peryodu Sejmu galicyjskiego o godzi­
nie 12 m inut 20.

Najpierw przystąpiono do wyboru biura m ar­
szałkowskiego, wybrani zosta li:

S ekretarzam i: pp. Badem St., Sapieha W., Ję - 
drzejowicz A. i ks Siczyński.

Kwestorami pp.: Antoniewicz, Golejewski, Ko- 
rytowski i Torosiewicz.

Rewidentami pp ,: Antoniewicz, Bartoszewski, 
G oldm an, K ow alski, Łoziński C., Mernnowicz 
Rozwadowski B., W eissmann, W ernicki, Wolań- 
ski M., Mochnacki i ks. Siczyński.

Sekretarz p Badeni odczytuje w dalszym cią­
gu spis petycyj, z których najważniejsze wymie­
niamy:

W ydział pow. w Grybowie o opust odsetek 
zwłoki i zezwolenie spłaty resztującej naieżytości 
pożyczki głoduwej z r. 1873. Gmina Dąbrówka 
breriska o zwolnienie z opłat konkurencyjnych na 
regulacyę Noweso Brnia Gminy Zalipie i Podli- 
pie o wyłączenie z okręgu sądu powiatowego w 
Żabnie a przydzielenie do sądu w Dąbrowie. 
Rada szkolna w Kętach o wyjednanie sankcyi 
dla noweli do ustawiy szkolnej o polepszeniu by­
tu nauczycieli. Spółka wodna dla regulacyi W i­
słoka i P n ln tcy  o subwencyę. Lekarze szpitala 
św. Łazarza w K r a k o w i e  w sprawie rozsze­
rzenia szpitala.1 Klasztor Bernardynów w GwoźJź- 
cu o zapomogę na odbudowanie spalonego ko­
ścioła. Tow. histoiyczne we Lwowie o subwen­
cyę na wydawnictwo „kwartalnika historycznego". 
Straż pożarna w Grybowie w sprawie opodatko­
wania towarzystw ubezpieczeń i o zapomogę. Pa­
weł F róhlich o subwencyę na rozszerzenie fa­
bryki narzędzi rolniczych w Starym Sączu. Dy- 
rekeya sztuk pięknych w K r a k o w i e  z prośbą 
Karola Wawrosza o subwencyę na wykształcenie 
się zagranicą w malarstwie historycznem na szkle 
Wydział powiatowy w C h r z a n o w i e  o 3.000 
złr. zapomogi dla ludności dotkniętej gradobi­
ciem.

Petycye te poodsyłano do odnośnych ko-
mi*yj.

Urlopy dłuższe otrzymali pp.: br. Ziemiałkow- 
ski na 14 dni, Grocholski na 3 tygodnie, Ję- 
drzejowicz E. na 14 dni, oraz krótsze p p . : A. P o­
tocki i Michałowski.

N astępnie poodsyłano sprawozdania Wydziału 
kraj.: o administraeyi jednomilionowym fundu­
szem pożyczkowym dla gmin na b u d o w ę  k o ­
s z a r  dla w ojska, do komisyi administracyjnej; 
projekt ustawy, zmieniającej §. 3 ustawy krajo­
wej z dnia 20 marca 1874 nr. 29 Dz, ust. kraj. 
o założeniu i wewnętrznem urządzeniu k s i ą g  
h i p o t e c z n y c h ,  do komisyi prawniczej; pro­
jekt ustawy o s t o s u n k a c h  s ł u g ,  do komi­
syi administracyjnej.

Dalej sprawozdanie o b u d ż e c i e  k r a j o ­
wy  m na rok 1889, do komisyi budżetowej; spra­
wozdanie w przedmiocie ustanowienia w ę d r o ­
w n y c h  n a u c z y c i e l i  r o l n i c t w a ,  do ko­
misyi gosp. krajowego, niemniej sprawozdania o 
regulacyi dolnej sekcyi rzeki G n i ł e j  L i p y  
sprawozdanie o reorganizacyi szkół w y d z i a ł o ­

w y c h  ż e ń s k i c h  w Rzeszowie, Stanisławowie, 
Tarnopolu i Tarnowie, do komisyi szkolnej; o 
projekcie ustawy o ubezpieczeniu b u d y n k ó w  
k o ś c i e l n y c h  i pleoańskich od ognia, do ko­
misyi adm inistracyjnej; w przedmiocie k o d y f i ­
k a c j i  u s t a w  k r a j o w y c h ,  do kom.syi budże­
towej.

N astępnie sprawozdanie z czynności Wydziału 
krajowego za czas oa 1 lipca 1887 do kuńca 
czerwca 1888 roku, odesłano do pięciu odno­
śnych komisyj; sprawozdanie ze statutem  em ery­
talnym dla urzędników k sług krajowych, do ko­
misyi adm inistracyjnej; sprawozdanie o zamknię­
ciach rachunków fundac ji Stanisława h r. Skarb­
ka za rok 1885, 1886 i 1887, do kómisyi bud­
żetowej, niemniej sprawozdanie Wydziału kraj. o 
fundacji Skarbkowskiej.

W reszcie odesłano do komisyi budżetowej spra­
wozdanie W ydziału kraj.: w przedmiocie petycyi 
klasztoru PP . Bazylianek w Jaworowie o subwen­
cyę na rozszerzenie konwiktu i sprawozdanie w 
przedmiocie obsadzenia posady siódmego sekun- 
daryusza dla oddziału chorych przy lwowskim 
szpitalu powszechnym.

Z dalszego porządku nastąpiły wybory do ko­
misyj : W ybrani zostali:

Do komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  pp .: Bi­
liński, Chamiec, Czerkawski, Dzieduszycki, Ję- 
drzejowicz, Kaszewko, Koziebrodzki, Kozłowski, 
Leniński, Max, Onyszkiewicz, Piłat, Romer, Sie- 
miginowski. Szeptycki, Henzel i Żywicki.

Do komisyi b u d ż e t o w e j  pp.: Abrahamo- 
wicz, Badeni Stanisław, Badeni K azim ierz, Be 
brzyński, Chrzanowski, Goldman, Hausner, Ję- 
drzejowicz St., ks. Kowaiski, Madeyski, Potocki 
Art., Sapieha Wł., Scipio, Skałkowski, Stadnicki 
Jan , Stadnicki St. i Wrotnowski.

Do komisyi s z k o l n e j  pp.: Badeni St., Bo- 
brzyński, Czartoryski, Czerkawski, Dunajewski 
A ., Łoziński W., Majer, Małecki, Piłat, Rey, 
Romańczuk, T R om snow icz, Solecki, ks. Spis, 
W ierzbicki i Zoll.

Do komisyi d r o g o w e j  pp.: Borkowski, Bryk- 
czyński, Czaykowski, Dembowski, Gnoiński W., 
Gross, Jaworski, Koziebrodzki W ., Męciński, T ar­
nowski St. jun., Torosiewicz i Żurowski.

Do komisyi p r a w n i c z e j  pp.: Fruchtm ann, 
Gniewosz, Lenartowicz, Madeyski, Rosenstock, 
Ryb.cki, Waygart, Weigel, Zoil i Żywicki.

Do komisyi p e t y c y j n e j  pp.: Biliński F ., 
Bobezyński, Golejewski, kapr:, Kopyciński, Ko- 
rytowski, Kuczkowski, Lenartowicz, Lubomirski, 
Mazaraki, Merunowicz, Michałowski, Moysa, Pła- 
wicki, Płaziński, Rosner, Rozwadowski B., Sawa, 
Siemigieowski, Siczyński, Strasser, Tyszkiewicz, 
Tyszkowski i Zborowski.

Do komisyi b a n k o w e j  p p .: Abrahamowicz, 
Scipio, Gorayski, Gross, Łubieński, Mandyczew- 
ski, Mieroszowski, Polanowski, Russocki, Simon, 
Skrzyński, Weigel i Wudzicki.

Do komisyi g m i n n e j  pp.: Badeni K., Chrza­
nowski, Czaykowsk,, F ruchtm ann, Górecki, Ję- 
drzejowicz A., Koziebrodzki W ł., Lasocki, L e ­
nartowicz, Męciński, Piłat, Rogoyski, Romano- 
wicz. Rozwadowski T., Rybicki, Starowiejski, Wa­
silewski i Wolański Wł.

Do komisyi g ó r n i c z e j  pp.: Chamiec, Goray­
ski, Hausner, Łubieński, Ohrymowiez, Sapieha 
W ł„ Skrzyński i Uderski.

Do komisyi a s e k u r a c y j n e j  pp.: Biliński 
F J  Dembowski, Gniewosz, Gross, Męciński, Ony­
szkiewicz, Polanowski, ks. Sawa . Słonecki.

Do komisyi p o d a t k o w e j  pp. A braham o­
wicz, Chamiec, Chrzanowski, Czaykowski, Haus­
ner, Jaworski, Jędrzejowicz E ., Płaziński, Ro­
mer, Skrzyński, Stadnicki J . i W ernicki.

Do komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j .  pp,: 
Augustynowicz, Gnoińsk X., Goraysk., Gross, 
Henzel, Jędrzejowicz E ., Klucki, Langie, MycieJ- 
ski. Polanowski. Popiel, Potocki R., Sanguszko, 

f  Sapieha L., Struszkiewicz, W ierzbicki, Wodzicki 
Żamoyski.

Do komisyi p r z e m y s ł o w e j  pp.: Abraha- 
tnowicz, Bobrzyński, Chrzanowski, Dzieduszycki 
T., Golejewski, Lanckoroński, Romanowioz, San- 
guszke, Weigel i W ierzbicki,

Po uskutecznieniu tych wyborów wezwał m ar­
szałek komisye do rychłego ukonstytuowania się 
i zamknął posiedzenie o godz. 1 min, 5, nazna­
czając następne na środę o godz. 11 rano.

Wiec delegatów miejskich.

Jak wiadomo z doniesienia telegraficznego, — 
wiec delegatów miejskich we Lwowie przedstawia 
się wspaniale, skoro zgromadziło się przeszio 
sześćdziesięciu delegatów. Świadczy to wymownie, 
że w m iastach naszych powszechnem  i głębo- 
kiem jest poczucie solidarności interesów wspól­
nych ; przejęcie się sprawami, które miast bliżej 
do tyczą, że gorącem jest pragnienie usunięcia 
wadliwości adm inistracyjnych przez nowe ustawy.

Po wybraniu przez aklamacyę i po ukonstytuo­
waniu prezydyum , postanowiono podzielić się na 
cztery sekeye: propinacyjną, kwaterunkową, sta­
tutowa i adm inistracyjną, zarazem uchwalono, że 
każdemu uczestnikowi wolno będzie przychodzić 
na posiedzenia wszystkich sekcyj.

Z koiei przystąpiono do odczytywania spisu u- 
czestników. Każdy oświadczał, do jakiej zapisuje 
się sekcyi. Uczestnicy nie należący do pewnej 
sekcyi mieć będą tylko głos doradczy, t  w g ło­
sowaniu nie wezmą udziału. Dr. Iskrzycki wno­
sił ażeby uczestnicy mogli głosować we wszystkich 
sekcyacb. W niosek ten uzyska* tylko dwa głosy.

Najwięcej uczestników zapisało się do propiua- 
cyjnej sekcyi.

Sekcje ukonstytuowały się w następujący spo­
sób :

I. S e k c j a  p r o p i n a c y j n a .  Przewodniczą­
cy dr, Koźmińszi z Tarnopola, zastępca Wito- 
sławski z Brodów, sekretarze dr. F ruch tm ann  z 
Drohobycza i Pallan.

II. S e k c y a  k w a t e r u n k o w a  przewodni­
czący Jr. Goldmann, zastępca p. Dmuchowski 
z Gródka, sek-etarz dr. Roszkowski.

l i i .  S e k c y a  s t a t u t o w a  przewodniczący 
dr. Zbyszewski, zastępca p. A ugust Lewakowski, 
sekretarz p. Żardecki.

IV. S e k c y a  a d m i n i s t r a c y j n a  przewo­
dniczący dr. Rybicki, zastępca dr. Budzynowski, 
z Sambora', sekretarz poseł Uderski.

Do sekcyi adm inistracyjnej przydzielono na­
stępujące sp raw y : 1 o uwolnieniu od podattu  
domów postawionych na gruncie domów zburzo­
nych dla uregulowania u l ic ; 2 o założeniu domn 
przymusowej pracy we Lwowie i 3 o zretormo- 
wam u ustawy o radach szpitalnych.

Przewodniczący wiecu dr. Weigel odczytał na­
stępnie złożone na piśmie wnioski sam oistne :

D". Ciesielski przedłożył następujące wnioski. 
Wiec delegatów miast uchw ali: 1) Spraw iedli­
wość i interes kraju wymaga, ażeby miasta miały 
tak w Sejmie jak też w Radzie państwa większą 
aniżeli po dziś dzień liczbę reprezentantów , a 
mianowicie taką, któraby odpowiadała stosunko­
wi ponoszonych ciężarów podatkowych wobec re­
szty k ra jn ;. 2) Słuszność wymaga, ażeby rząd u- 
dzielał gminom subwencyi na ponoszenie kosztów, 
wynikających z poruczonego zakresu działania. 
(Odesłano do sekcyi adm inistracyjnej).

Dr. Piotr Gross wniósł, ażeby do spraw po­
rządkiem dziennym objętych, przyjąć dodatkową 
sprawę organizacyi stałego komitetu, zastępujące­
go interesa m ia s t , i oddać ją  do rozpoznania 
sekcyi administracyjnej (przyjęto).

Do sekcyi propinacyjnej odesłano następujący 
wniosek radcy Łyszkowskiego: Zgromadzenie u- 
chw&L: Należy się starać usilnie, aby państwowa 
opłata od wyszynku napojów spirytusowych zapro­
wadzona w r. 1881 zupełnie została zniesioną,

albo przynajmniej do najm niejszej kwoty zniżo­
ną i w jednakowej wysokości ogólnej we wszyst­
kich miejscowościach była pobieraną. Tym celem 
wnieść należy petycyę dc S ijm tl krajowego i do 
rządu, względnie postawić wniosek stosowny 
przez załatwienie skrawy zniesienia prawa p ro ­
pinacyi.

P  Stern z Buozwczr wniósł, ażeby postarano 
się o lepsz6 wykonanie nowej ustawy egzekucyj­
nej przy ściąganiu podatków. W miasteczkach 
dzieją się nadużycia; egzekutorzy zabierają bie­
dnym ludziom najniezbędniejsze rzeczy.

Dr. Małachowski poparł p. S tern i, oświadczył, 
i ustawa jest jasną i że nadużycia przy wykony­
waniu takowej należałoby podnieść w drodze m- 
terpełacyi.

W niosek p. S terna odesłano do sekcyi adm ini­
stracyjnej.

Na tem wyczerpano porządek dzienny o godz. 
11 minut 30.

Sekeye zabrały się raźno do roboty.
N astępne posiedzenie pełne zapowiedziane było 

na poniedziałek.

Podróż hr. Kalnok^ego.

Dzienniki wiedeńskie zegnają w obszernych 
artykułach hr. Kalnoky’ego, który w ciągu dnia 
wczorajszego m iał się udać na kilkodniowy pobyt 
do Friedrichsruhe. OJ zjazdu w Peterhofie pano­
wał w prasie wiedeńskiej widoczny nieposój, wy­
wołany obawą, -ażebj zoliżenie się Niemiec do 
Rusyi n e zakończyło się zupełnem odosobnieniem 
Anst-yi. Pobyt Onspiego w Friedrichsruhe uspo­
koił w części polityków wiedeńsk.ch, gdyż był 
on dowodem, że Niemcy nie zamierzają zrywać 
potrójnego przym ierze; większe jeszcze zadowo­
lenie zapanowało w W iedniu na wieść o niezwy­
kle uprzęjmem przjjęciu, jakiego arcyksiążę A l­
brecht dożął na dworze berlińskim, a wyjazd 
m inistra spiaw  zagranicznych na dłuższą konfe­
ren c ją  z kanclerzem usunął do reszty wszelkie 
obawj

Oczywistą jest rzeczą, że przedmiotem rozmo­
wy będzie tym razem stosunek obu mocarstw do 
Rosyi i do państw  bałitanskich. W ynika to zre­
sztą z półnrzędowego kom unikatu, zamieszczonego 
w Pol. Gdrresp. , w którym wpomniano, że obaj 
mężowie stanu enują po.rzebę wspólnego zbada­
nia sytuacyi, będącej wynikiem zjazdu w Peters- 
hofie. Pisma, inspirowane przez rząd wiedeński, 
mówią już dziś o pomyślnych i radosnych na­
stępstwach podroży Kalnoky’ego, nie mogą jednak 
przyobiecać czytelnikom nic więcej uad to, iż po­
lityka Niemiec i Austryi n ie  ulegnie zm ianie i 
że stan  rzeczy, jakiśmy widzieli przed wstąpie­
niem W ilhelm c II  nc tron, będzie trwać i nadal.

Przepowiednia to w każdym razie nie bardzo 
pocieszająca. Pokojowa polityka, którą przez tyle 
lat wysławiano, nie ochroniła ludów ani od wzro­
stu ciężarów wojennych, ani ud ponawiających 
się z każdą wiosną alarmów. Jakkolwiek atoli 
Europa nie ma powodu cieszyć się myślą, że 
sytuacya, trwająca już rok trzeci, przeułużyć się 
jeszcze może o lat parę, to z drugiej strony 
przyznać trzeba że każde usiłowanie, by sytua- 
cyę tę odrazu zm ienić, źśkończyłooy się praw ­
dopodobnie wybuchem jakiejś ogólno - europej­
skie; katastrofy.

Ostatecznego powodu naprężonych stosunków 
między Austryą i Rosyą szukać należy na dziś 
w tolerowaniu przez A ustryę i Niemcy obecnych 
stosunków w Bułgaryi, które Rosya uważa za 
nielegalne. Gdyby gabinety : wiedeński i berliń ­
ski dążyły bezwzględnie do wprowadzenia ogól­
nej polityki na nowe to 'y . do stworzenia silnej 
i trwwej podstawy dla pizyszłego rozwoju E u ­
ropy, musiałyby albo oświadczyć się otwarcie 
przeciw księciu Ferdynandow i i całemu patryo-

Jeszcze nieco o zaCjtłaci M o f s t i c i
ich miłośnikach i ich niszczycielach.

(Dokończenie).

W fejletonie Ceaou p. t.: „O niknących zaby­
tkach krakowskich1 podanym jest wykaz zaby­
tków, jakie zniszczono w ciągu ostatnich lat dwu­
dziestu r za czasu autonomicznego zarządu miasta 
i rządów dziennikarskich11. Jest to pośredni za­
rzut dla reprezentacji gm innej, że się dopuściła 
wandalizmu. Wobec takich posądzeń nie wiem, 
co podziwiać więcej w autorze lis tu , który ma 
być „znawcą sz tuk i'; czy zupełną nieznajomość 
historyi m iasta naszego i stosunków miejscowych, 
■czy rozmyślne przekręcanie faktów, czy wreszcie 
brak wszelkiej znaiomości ustaw państwowych 
i rozporządzeń rządowych

Gdyby znał te ostatni-1, zwłaszcza dotyczące 
badania i utrzymywania zabytków, musiałby się 
przekonać że zakres działania władz tak autono­
micznych , jak rządowych, i ich nakazy ustają 
tam, gdzie się zaczyna pryw atna własność zaby­
tków; że dotychczas usiaw j austryackie nie po­
siadają siły zakazu dla tych, któizy chcą niszczyć 
lub przerabiać stare pamiątki budowlane. Roz­
strzyga tu jedynie dobra lub zła wola właściciela, 
wobec której bezsilną jest tak samo centralna 
kom isja dla zabytków, jak jej oigana podwładne, 
jak wszystkie w ogóle władze

Z tego wyjaśnienia widzisz, że Rada miasta 
nie może być winioną o grzechy popełnione przez 
prywatnych właścicieli w m ieście, że ona nie 
miała mocy uchronić ani kamienicy Bonarów, ani 
kamienicy Kmitów od niefortunnych przeróbek, 
gdyż tej mocy nawet wyższe władze nie miały.

Nieznajomość historyi zabytków miejscowych 
zadokumentowaną jest również jaskrawo. Góyoy 
ów szanowny „znawca sztuki" zajrzał był pier­
wej do pracy np. prot. Łuszczkiewieża p. n .: 
„Budowle Długosza- drukowanej w tomie 31 K ło­
sów z roku 1880, byłby na str. 78 znalazł wyja­
śnienie, że d o m  p s a ł t e r z y s t ó w  D ł u g o ­
s z a  „dotrwał cale do roku 1851", i że go „w tym 
czasie do gruntu zburzono '. Nie może więc jego 
zburzenie być policzone na karb Rady miejskiej 
z ostatnich lat dwudziestu. Tak samo ma się 
rzecz z arsenałem  W ładysława IV, z pałacem 
łobzowskim, któremi jako własnością swoją rząd 
rozporządził pierwej, nim się urodziła wybieralna 
Rada miasta z ostatnich lat dwudziestu. Przecież 
jako mały dzieciak — a masz dziś lat 45 —- prze­
chodziłeś koło szyldwacha w arsenale i koło 
„sztyftu" na Łobzowie. Czy to Rady miejskiej 
w ina?...

Zaiste, gdyby takie ciskanie oszczerstw smu- 
tnem  nie było,, jako pochodzące z serca rozgo­
ryczonego niepowodzeniami ostatniej walki archeo­
logicznej, miałoby w sobie dużo siły komicznej. 
Nie rozbieram więc dalej poszczególnych zarzu­
tów co do kościoła św. Agnieszki, św. Michała 
i innych, ale zastanowię się tylko nad sprawą

j a t e k  s z e w s k i c h  i b o g a t y c h  k r a m ó w ,  
które jak twierdzi fejletonista Czasu, można było 
rozumnie złączyć z Sukiennicami, a które mimo 
to „przepadły". Prawda, przepadły i to w na­
stępujący sposób:

Gdy za prezydentury ś. p. Zyblikiewieża b u ­
downiczy Pryliński wystąpił z planem odbudowa­
nia Sukiennic i tenże do rozpatrzenia Radzie 
miejskiej przedłożył, ta wybrała do ocenienia p ro ­
jek tu  dwie kom isye: techniczną i artystyczną, 
bo sama Rada m iasta nie czuła się wówczas po­
wołaną do rozstrzygania sprawy, w którą wcho­
dziły ważne zadania konstrukcyjne, artystyczne 
i archeologiczne. Komisya artystyczna rozpatrzy­
wszy plan p. Prylińssiego, który nie uwzględniał 
ani jatek szewskich, aui bogatych kramów, ale 
je zupełnie znosił, bardzo znaczną większością 
głosów projekt jego przyjęła i Radzie miasta do 
zatwierdzenia i wykonania zaleciła na posiedze­
niu tej Rady dnia 2 sierpnia 1875 roku.

Posiedzenie to było wówczas bardzo żyw e; 
zdania za i przeciw krzyżowały się szybko, a na­
wet n am iętn ie ; wytoczono cale baterye erudycyi 
tak ze strony zwolenników jak i przeciwników 
projektu Prylińskiego, aby wreszcie, polegając 
na zdaniu większości artystycznej, uchwalić od­
budowę Sukiennic według planów przedłożonych; 
z czego wynikło w następstwie zburzenie jatek 
szewskich i kramów bogatych, które, jak słusznie 
zresztą mówi fejletonista Czasu, można było ro­
zumnie złączyć z Sukiennicam i".

Większość komisyjna składała się wtedy z pp.

Jana Matejki, Pawła Popiela, W ładysława Łuszcz- 
kiewicza, Józefa Łepkowskiego i M aryana So­
kołowskiego, — ta większość rozstrzygnęła wów­
czas walkę i jatki szewskie wraz z kramami bo- 
gatemi stały się ofiarą jej przekonań. Do m niej­
szości należeli w komisyi tylao dwaj budowni­
czowie : Żebrawski i Pokutyński. Cytuję przebieg 
sprawy ze sprawozdania Czasu, w N. 175 z roku 
1875 umieszczonego.

Kto więc winien że k -a m ó r i jatek nie złą­
czono rozumnie z Sukiennicami ale je  zDurzońo?

Oczywiście Rada miejska, jako odpowiedzialna 
firma i ją to dzisiaj spotyka zarzut wandalizmu, 
no o komisyi i jej zapatrywaniach wie zaledwie 
jakiś szperacz po dawnych dziennikach i aktach.

Kto się na gorącem sparzył, ten potem na zi­
mne dmucha —  powiada stare przysłowie. Nie 
dziw więc, kochany Stasiu, że dzisiejsza Rada 
miejska, mając decydować o gmachu św. Ducha, 
wolała posłuchać głosu skrom nych techników — 
budowniczych — i polegać na własn >m przeko­
naniu niż powodować się zapatrywaniami archeo 
logów, z bożej i niebożej łaski.

Łatwo pow iedzieć: utrzymajcie zabytki u św. 
Ducha, choćby one były tylko trzeciorzędnej war­
tości — ale trudno znaleść na to fundusze, bo 
miasto ubogie i nie wolno mu się drugi raz wda­
wać w takie kosztowne doświadczenia, jakie uczy­
niło przy odnawianiu Sukiennic.

Raz się tylko płaci frycowe w życiu.
Niechaj pp. konserwatorowie wyrobią u W yso­

kiego Rządu subwencyę na odnowienie gm achu

św. Ducha w kwocie np. 200.000 złr., a wtedy może 
Rada miasta zgodzi się na pozostawienie tej pa­
miątki. Wszelkie inne rozhowory do niczego nie 
prowadzą i rozchwiej^ się najlepsze zamiary ar­
cheologiczne o brak pieniędzy.

Po tem wszy&ikiem, co powiedziałem, sądzę, 
że reprezenfacvi swego rodzinnego miasta nie 
ośmielisz się nazwać więcej wandalem i przy- 
znasz, że fejieton Czasu „O niknących zabytkach" 
należy do tego rodzaju prac, które dyktuje żółć, 
zawiedziona nadzieja, stronnicza niechęć, a po 
części zła wola. A utor rzuca s>ę w gniew ie —  i 
skutkiem tego opuszczr go rozwaga, zm ysł k ry­
tyczny, po piostn stąir) się napadzisty, przypo­
m ina rycerza sm utnej postaci walczącego z wia­
trakami.

Przyjedź flo miasta — zobacz je  —  a nie b ę ­
dziesz potrzebował za nie rumienić s i ę ; owszem 
przyznasz, że Rada miasta i mieszczaństwo kra­
kowskie, mimo swego plebejuszostwa i zupełnego 
braku patryi yuszów w mieście, spisuje się zawsze 
po patrycyuszowsku.

Suum  cuique, mój Stasiu, choćby się wyznawało 
zasady najbridziej zachowawcze.

O archeologii i archeologach drugim  razem po­
mówimy ze sobą; teraz kończę mój Podwawei- 
czyku zakopany w beskidzkich paryach i wymy­
ślający wraz z Czasem na własuą ojcowiznę. Twój 

W . Juliust  ..........
Kraków, 1 września 1888.
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tycznemu stronnictwu w Bułgaryi, albo też u- 
wiadomić Rcsyę, że dzisiejszym rządom w Buł- 
gary> udziela swej sankcyi i nie dopuści do ich 
obaleDia. Sytuacya w jednym  i w drugim  wy­
padku wyjaśniłaby się odrazu, atoli oświadczenie 
się mocarstw przeciw ks. Ferdynandow i wywo­
łałoby prawdopodobnie nieobliczony w następ­
stwach przewrót w Bułgar) i, podczas gdy s ta ­
nowcze i nieodwołalne oświadczenie się za nim 
byłaby rękawica rzuconą Rosyi. Jedno i drugie 
trudnoby pogedzió z pokojowemi tendencyam i 
potrójnego przymierza, które nie mogąc dać Eu­
ropie takiego pokoju, jakiegoby ona pragnęła 
daje jej taki, na jaki zdobyć się może.

W każdym razie, o ile z różnych oznak wno­
sić m o żn a , zanosi się obecnie nie na zmianę 
rządu w Bułgaryi. lecz raczej na utrw tlenie dzi 
siejszych stosunków w tym kraju. Zauważono 
już kilkakrotnie pew ne zbliżenie między Bułga 
r /ą  a jej najbliższymi sąsiadami na półwyspie 
bałkańskim a fakt ten nie może ujść uwagi obu 
mężów stanu, nasadzających się nad losem E u ­
ropy. Serbia wymieniła już z Bułgaryą wyrazy 
wzajemnej życzliwości z powodu zbliżającego się 
jubileuszu Wukt  Karadzicza, obecnie i Rumunia 
daje Bułgarom dowód syropatyi, gdyż jak dono­
szą z Bukaresztu nowo zamianowany poseł ru ­
muński Djuwara, ma się w tych dniach przed- 
stiw ić osobiście ks. F e ru j nandowi. W szystkie te 
objawy miałyby rzeczywiście bardzo doniosłe 
znaczenie, gdyby się pokazało, że są one mile 
widziane w W iedniu i Berlinie. Taki kierunek 
polityki nibmiecko-austryackiej nie zm .eniłby o- 
czywiście odrazu ogólnego wyglądu kwestyi wscho­
dniej, ale mógłby położyć podwaliny pod przy­
szłą sytuacyę na wschodzie, trwalszą racyonal- 
niejszą niż Jzisiejsza.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w . 17 września.

Pogłoski kilkakrotne o ustąpieniu m inistra o 
światy, dra Gautscha. łączono z losami znanego 
wniosku szkolnego księcia L i e c h t e n s t e i n  a. 
Pogłoski te uc.chły, ale obawy o popieranie tego 
wniosku przez rząd nie ustały. Obawy te stara 
się rozprószyć korespondent wiedeński do Pest. 
Lloyda  zapewrJeniem, że wniosek ten nie przyj­
dzie na porządek dzienny na jesiennej sesyi Ra­
dy państwa, bo p isze :

„W prawdzie rząd radby wszystko uczynić ze 
swej strony dla księcia-wnioskodawcy, atoli prze­
szkody, wyłaniające się dla tej sprawy na  każ­
dym kroku, nie dają się na razie usunąć. Po­
minąwszy jednomyślny opór żywiołów niem iec­
kich — tłumaczy rzeczony korespondent —  po­
minąwszy stanowczo odporną dla wniosku tego 
postawę całego stanu urzędniczego i generalicyi, 
jak niemniej korpusu oficerskiego, należy inne 
jeszcze żywioły brać w rachubę. Gabinet T a a f -  
fego mógł dotychczas liczyć na pewne czynniki, 
które atoli ocbłódłyby dla niego, jeśliby nie za­
jęły wprost wrogiego stanowisz* wobec niego w 
chwili, gdyby gabinet znalazł się niespodzianie 
na wodach klerykalnych".

Pi ogram kongresu efeskiego.
Dotąd nie ma jeszcze doniesień o przebiegu kon­

gresu, jaki był zwołany na wczoraj do Pragi. 
Program za|ęć tego zgromadzenia był następują­
cy : Dr. Rieger miał powitać zgromadzonych 
imieniem mężów zaufania. N astępnie dr. Trojan 
m iał zdać sprawę ze stosunku wzajemnego staro- 
i młodoczechów i o układach toczących się m ię­
dzy przywódcami partyi narodowej a rządem, 
członek wydziału krajowego, Kwiczała, przedsta­
wić rozwój szkolnictwa czeskiego podczas ery Ta- 
affego, p. Tonner wykaże zdobycze czeskiej poli­
tyki od czasu, gdy porzucono politykę bierności, 
prol. Bralf o pracach czeskiego sejmu na polu 
socyalnem i ekonomicznem. Obrady kongresu za­
kończy przemówienia Riegera o syiu-cyi polity­
cznej.

Rzym  wobec ks. biskupa Strossma^era
Do Pol. ^orresp. mającej zwykle dobre infor- 

macye, donoszą z Rzymu pod dniem  15 b m., 
że nagana, udzielona przez cesarza ks. biskupo­
wi Strossmayerowi, znalazła w Rzymie w wyso­
kich kołach Kościelnych powszechne i otwarte 
uznanie „Nawet takie osobistości, — pisze ko- 
respodent —  które okazywały pewną życzliwość 
dla znanych kościelno-politycznych idei księdza 
biskupa, przyznają, że ksiądz biskup przez wysła­
nie znanego telegram u do Kijowa dopuścił się 
wielkiej nietaktowności, jako biskup katolieki, 
zwłaszcza jako biskup w A ustro-W ęgrzech, oraz 
że j uż z tego punktu widzenia nagana cesarza 
była zupełnie uzasadnioną.

Wobec tego, cóż powie teraz organ księcia 
Liechtensteina, Gratzer Volksbl., który twierdził, 
że wyjaśnienia przysłane przez biskupa do Rzy­
mu, zadowolniły tam zupełnie?

Ks. Jan  Adolf Sckwarzenberg.
Jak  wiadomo z telegramu sobotniego, ks. Jan  

Adolf Schwarzenberg um arł w sobotę z rami na 
zamku F rauenberg  pod Budziejowicami. Niebo­
szczyk (ur. w W iedniu dnia 22 maja r. 1799j 
dziedziczny książę i pan na Schwarzenbergu, u- 
książęcony hr. na Kiegowie, hr. na Schulzu i 
ks. na Krumłowie, był właścicielem olbrzymiej 
ordynaeyi, w którą wchodziły rozległe dobra w 
Czechach, Austryi Niższej, Styryi, Salzburgu i 
Bawuryi.

Chociaż był reprezentantem  rodziny, której 
członkowie od dawna piastowali wysokie godno­
ści wojskowe lub cywilne, przecież sam wbrew 
tradycy, nie piastował żadnej godności urzędowej, 
lecz oddawał się wyłącznie ziemiaństwu i prze­
mysłowi ziemiańskiemu, które wcześnie i na 
wielkie rozmiary rozwinął do wzorowej dosko­
nałości. Dla scharakteryzowania wielbiciele jego 
nazj wali go księciem między ziemianami i p ierw ­
szym ziemianinem między książętami.

Pod względem politycznym  należał do kon­
serwatywnego stronnictwa narodowo czeskiego, 
był jednym  z n ^główniejszych jego filarów. Z na­
n y  z czasów reakcy. prezydent gabinetu ks. F e ­
liks i kardynał arcybiskup pragski ks. Fryderyk 
byli jego braćmi. Jedyny syn jego jest znany 
ziemianin ks. Adolf Józef.

Agitacya przedwyborcza w Prusirch.
W sobotę ukazała się w Berlinie odezwa przed 

wyborcza stronnictwa narodowo-liberaluego. ró 
żniąea się bardzo wyraźnie od odezwy konserwa­
tystów. Stronnictwo narodowo liberalne protestuje 
w ogłoszonym onegdaj dokumencie przeciw uro- 
szczeuiom kościoła ewangielickiego, wyraża się 
przychylnie o zgodzie z Rzymem, zastrzegając 
jednak państwowy charakter szkolnictwa ludowe­
go i występuje w obronie niezawisłości sądów, 
swobody w badaniach naukowych i równości 
wszystkich wyznań wobec prawa. Odezwa żąda 
następnie, by polityka królestwa pruskiego zgo­
dną była z polityką cesarstwa, przemawia za wy 
daniem ustawy gminnej dla całego państwa i za 
zmiejszenie tych podatków, które uciskają mniej 
zamożną ludność.

Tjitawa rosyjska o wypuszczaniu nowych biletów 
kredytowych.

W  „Zbiorze praw" wydrukowane zostały: Ukaz 
cara do m inistra finansów z dnia 8 lipca r. b. 
i raport m inistra finansów do senatu a unia 31 
sierpnia.

Ukaz poleca m inistrowi finansów, aby uoowa- 
żnił Bank państw a, stosownie do potrzeby i za 
osobnem za każdym razem zezwoleniem m inistra 
finansów, do wypuszczania biletów kredytowych, 
nieinaczej jednak, jak za złożeniem złota, nale­
żącego do kasy państwa lub Banku państwa któ­
re winno być w tym celu wykazane wraz z ka­
pitałem na zm, »nę w specyalnym rachunku, przy- 
czem tak złoto, jak wypuszczone bilety kredyto­
we, winny być obrachowaue podług kursu w ła­
ściwego. Bilety kredytowe winny być niszczone 
wówczas, gdy zam ierzen ie  obrotu pieniężnego 
będzie możebnem ze względu na ruch handlowy. 
Złoto, przeznaczone na pokrycie wypuszczonych 
biletów kredytow ych, winno być zwracane do 
kasy państwa lub banku państwa nie wcześniej, 
,ak po zuiszczeniu banknotów na sumę nom inal­
ną, równającą się wartości zwróconego złota.

Raport m inistra finansów oDiewa: Biorąc pod 
uwagę, iż obecnie, wobec dokonanego i spodzie­
wanego w stopniu jeszcze wyższym ożywienia 
obrotów handlowych, ilość będących w kursie 
banknotów niezupełnie odpowiada bieżącym po­
trze e min h an d lu , uważałem za konieczne wpro­
wadzić w wykonanie ukaz z dnia 8- lipca 1888 
roku, ograniczając w tym razie ilość wy puszczo 
nych biletów kredytowych do sumy piętnas u mi­
lionów rubli. W tym celu poleciłem bankowi 
państwa: 1) ze złota należącego do kasy pań­
stwa . a znajdującego się w banku na osobnym 
rachunku bieżącym, przedstawić w banku pań­
stw a, w obecności towarzystwa m inistra finan­
sów, komitetowi rewizyjnemu przy Radzie pań­
stwowych insiytucyj kredytow ych, przedstawi- 
cieliom petersburskiego kupiectwa giełdowego, oraz 
osobom postronnym sumę piętnaście milionów 
rubli m onetą złotą po cenie nominalnej, a to ce 
lem sprawdzenia i oddania na przechowanie ra­
zem z kapitałem na zmianę; 2) zarządzić czaso 
wą, dla wzmocnienia kasy obrotowej ban tu , emi- 
syę biletów kredytowych na cenę nominalną pię­
tnastu milionów rubli, na zastaw takiejże sumy 
w monecie złotej, oddanej, zgodnie z punktem  
poprzedzającym, na przechowanie razem z kapita­
łem  na zmianę; 3 ; po dokonaniu powyższego 
zapisać sumę 15 milionów rubli w osobnym ty ­
tule w bilansie bauku na rachunek kapitału na 
zmianę i biletów kredytowych w porządku na­
stępującym: złoto —  w aktywach tegoż rachun­
ku osobno od kapitału na zm ianę, z zaznacze­
n iem , iż służy ono juko zabezpieczenie biletów 
kredytow ych, wypuszczonych czasowo na zasa­
dzie ukazu z dnia 8 lipca 1888 r., bilety zaś 
kredytowo — w pasywach tegoż rach u n k u , ró­
wnież w osobnym artykule pod tytułem : „Bilety 
kredytowe czasowo wypuszczone przez bank p ań ­
stw a, na mocy ukazu z dnia 8 lipca 1888 r 
4) kiedy ilość biletów kredytowych w kasach 
banku państwa powiększy się i dosięgnie wyso­
kości. wobec której zarząd banku uzna za stoso­
wne wycofać z obiegu wypuszczone obecnie bi­
lety kredytowe — natychm iast zwrócić się do 
mnie z podaniem co do zniszczenia wzmianko­
wanych biletów; oddania do rozporządzenia skar­
bu państwa złota , które pozostawało jako gwa- 
raneya owych biletów.

Z  Bukaresztu.
W edług urzędowego obwieszczenia obie Izby 

parlam entu rumuńskiego zostały zwołane na se- 
syę nadzwyczajną na dzień 20 b. m., aby wysłu­
chać dekretu rozwiązanie Nowe wybory będą 
rozpisane na dzień 12 do Izby a na dzień 16 dc 
senatu.

Rząd rumuński nawią/al urzędowe stosunki z 
rządem bułgarskim bo wysłał osobnego ajenta 
dyplomatycznego do Sufii.

Jest to zatem drugie państwo bałkańsk ie , 
które urzędownie uznaje ks. Ferdynanda w Buł­
garyi.

Zjazd konserwatorów w  Krakowie.
Dziś rozpoczął się zapowiedziany od kilku mie­

sięcy zjazd konserwatorów dla zabytków prze­
szłości. Już przed oznaczonym term inem  przybył 
do naszego miasta Jego Exc. barou H a l f e r t .  
prezes centralnej komisyi dla zabytków z W ie­
dnia , aby z prof. Leplćowskim jako przewodni­
czącym miejscowego komitetu dla przyjęcia ucze­
stników zjazdów, ułożyć i omówić szczegóły po­
przednio ułożonego programu i zarządzić ostatnie 
kroki przygotowawcze. Wczoraj złożył wizytę k il­
ku wybitnym osobistościom, między innem i p. 
prezydentowi miasta, głównokoraenderującemu i 
p. Pawłowi Popielowi

Dziś rano o godzinie 9 odbyło się dla ucze­
stników zjazdu nabożeństwo w kościele P. Ma­
ry i, poczem przybyli na zjazd konserwatorowie i 
korespondenci tak krajowi jak z innych prowin- 
cyj austryackich , zwidzili szczegółowo kościół 
cały |ego skarbiec, a następnie między godziną 
10 a 1J oglądali Muzeum Narodowe i Wystawę 
sztuki w Sukiennicach.

Uczestników liczy za z d  około 30, a nazwiska 
ich podamy w przyszłym numerze, jak tylko u- 
rzędowa lista ich będzie wykonaną.

I. Posiedzenie zjazdu, nazwanego urzędownie 
Czwartym zjazdem konserwatorów austryackich 
otwarł o godzinie 11 w auli Collegium nuvum 
przemówieniem po polsku i niemiecku bar. Hel- '

fert. Przemówienie polskie wywołało grzmot o- 
klasków

N astępnie ukonstytuowało się prezydyum zja­
zdu. do którego weszli: bar. Helfert z tytułu pre­
zydenta centralnej komisyi jako przewodniczący, 
prof Łepkowski i Zacbarjewiez jako zastępcy 
przewodnicz9ce£°’ PP Smolka i Krapp konser­
watorowie jako sekretarze.

P  namiestnik Zaleski usprawiedliwia swoją 
nieobecność zajęciami sejmowemi, zaś p. Paweł 
Popiel chorobą i przesełają w listach życzenia 
obradom zjazdu.

Po odczytaniu powyższych pism p prezydent 
miasta powitał zgromadzonych przemową, zaś w 
w imieniu U niwersytetu przemówił rektor prof. 
Kasperek, poczem radca sekcyjny Lind złożył 
w imieniu i z upoważnienia unhistaia oświaty za­
pewnienie. że tale obradom jak uchwałom zjazdu 
przypisuje rząd poważne znaczenie i chętnie roz­
patrzy i uwzględni życzenia konserwatorów wy­
powiedziane na zjeździe. Przewodniczący, dzięku­
jąc miastu, uniwersytetowi i m inisterstwu oświaty 
za objawione poparcie udziela głosu p. O d r z y -  
w n i s k i e m u ,  który ma z porządku dziennego 
odczyt o Katedrze na Wawelu, najcelniejszem 
dziele budownictwa polskiego z 14 i 15 wieku. 
Odczyt swój ilustruje prelegent bardzo lieznemi 
a św ietnie wykonanemi rysunkami zdjęć przez 
siebie wykonanych.

W  dvskusyi nad odczytem zabiera głos tylko 
nrof. Smolka, poczem dr. Much inówi o przed­
historycznych zabytkach wojróle, o ustawach za­
bezpieczających je od zniszczenia i o środkach, 
jakieby przedsięwziąć należało, aby one dla nauki 
nie ginęły

Na porządku dziennym były jeszcze referaty 
konserwatora Rornsdorfera z Ozerniowiec o ochro­
nie przeciw łudzącym naśladownictwom staroży­
tności i korespondenta Demetryki“wicza o sto­
sunku korespondentów komisyi centralnej do kon­
serwatorów i komisyi, ale te z powodu braku 
czasn fraktowane bedą na posiedzeniu wieezomem 
o godzinie ‘/t^-m ej.

O godzinie kwadrans na drugą z południa zam ­
knął przewodniczący I  posiedzenie zjazdu.

O godzinie trzeciej zbiorą się ucze«tnicy zja­
zdu w gabinecie archeologicznym uniwersytetu 
skąd udadzą się zbiorowo na Wawel, następnie 
do kościoła św Katarzyny, Paulinów, Bożego 
Oiała, do synagogi na Kaźmierzu i kościółka św. 
Jerzego.

W ieczorem o 8-mej odbędzie się w sali To­
warzystwa Ubezpieczeń raut, wydany przez p. 
prezydenta miasta respectiye Radę miasta, na 
który wszyscy uczestnicy zjazdu oraz liczne gro­
no miejscowych osób otrzymało zaproszenia

Szczegóły zwiedzania m iasta i szczegółowy 
przebieg rozpravr na posiedzeniach podamy w 
najbliższych num erach —  gdzie także nie omie­
szkamy wymienić wszystkich, któizy bądź jako 
uczestnicy, badź jako goście przyczynili się do 
powiększenia i uświetnienia zjazdu.

Kronika.
K r a k ó w ,  17 września

ZTowarzystwa Strzeleckiego Na odbytem wczo­
raj walnem zgromadzeniu Tow. Strzeleckiego posta 
nowiono, ażeby dar cesarza, srebrny serwis, prze­
znaczony jako nagroda za najlepszy strzał w 
myśl woli cesarza zosiał zużytym Z tej przyczyny 
odbędzie się strzelanie do tarczy. Każdy z członków 
będzie miał prawo dać tylko jeaen strzał, a za nąj 
lepszy otrzyma cesarską nagrodę. W  len sposób u- 
czci Towarzystwo 40 rocznicę panowania cesarza.

Na zgromadzeniu tern nie przyjęto rezygnacyi p. 
Ernesta Stockmara z godności prezesa i postanowio­
no uprosić go przez wysłanie d epu tac i o dalsze 
piastowanie urzędu. Zgromadzeniu przewodniczył p. 
Dr. J in  Hajdukiewicz wiceprezes towarzystwa. To­
warzystwo zwiększyło się przez przyjęcie 5 nowych 
członków w skład towarzystwa.

Jubileusz 300-letn; gimnazyum św Anny. Na­
reszcie, po długich oczekiwaniach, nadeszło z mini- 
steryum oświaty zatwierdzenie programu jubileuszo­
wego, wskutek czego zgromadził się komitet w nie­
dzielę d. 16 b. m , aby powziąć ostateczne posta­
nowienia. Okazało s ię , że fundusz na koszta uro­
czystości wynosi 1.100 złr., mianowicie zasił-k rzą 
dowy 600 złr., subwencja z Wydziału krajowego 
200 złr, i zasiłek Rady miejskiej krakowskiej w 
ilości 300 złr Oprócz tego wpływają dość znaczne 
datki ze strony byłych uczniów zakładu, tak, że, o 
ile sądzić można, koszta obchodu będą pokryte.

Komitet uchwalił szczegółowy p-ogram uroczysto­
ści rozesłać dr wszystkich dzienników. Na razie po­
wiedzieć możemy tyle tylko że 22 października roz- 
rocznie się uroczystość wieczór zebraniem człon­
ków zjazdu w sali amAteatralnęj gimnezynm n « n  
dworskiego, poczem nastąpi przedstawienie .„Anty­
gony", odegrane przez uczniów Na drugi dzień od 
będz!e się dalsza uroczystość , wieczorem zaś uczta 
wspólna

Również postanowił komitet byłych uczniów gi­
mnazyum św. Anny umieś ić w jednej ze ścian 
gmachu tablicę pamiątkową, podług rysunku nadin- 
żyniera Sarego i wybić medal stosowny'.

Sala amfiteatralna będzie udekorowana podług 
wskazówek p. Eljasza 

Opieszałość władz skarbowych. Z powądu no­
wej ustawy o podatku od cukru dla ścisłego kon­
trolowania ilaści wyrobu w cukrowniach okazała 
się była potrzeba wielu kontrolorów, znających się 
na cukrowarstwie, a więc zawndowyeh chemików. 
Na te posady był rozpisany konkurs z terminem 
do połowy lipca. Pod iń z Galicyi było przeszło 
dwadzieścia. Miejsca są już rozdane, ale dokumentów 
dotąd nie zwrócono tym, którzy posad nie dostali, 
ani ich nie uwiadomiono nawę;, że posady zostały 
już rozdane. Przez to wielu petentów znalazło się 
w przykrem bardzo położeniu. Nie jeden z nich 
stracił swoją dotychczasową posadę prywatną, lub pier­
wej zajmowaną przez tych, którzy posady państwo­
we. otrzymali, gdyż posady te zostały po większej 
częśc. już przez innych zajęte, zwłasz za gdzie cho­
dziło o chemików przy euKrownia-h. Dotąd nie 
wiedzą ci kompetenci, ce się stało z ich podaniami, 
nie odebrali dokumentów i dlatego nie mogą robić 
starań o nowe miejsca zarobku. Któż im wynagro­
dzi szkodę, jaka wyniks z opieszałości kAjowej 
dyrekcji skarbowej ?

Minister sprawiedliwości dr. Pr&żak ma w ra­
cać iutro pociągiem pospiesznym przez Kraków do 
Wiednia.

Batalion strzelców Nr 13, który z Podgórza i

Krakowa wysuszyć miał na zimowe leże 16 b. m. 
do Tarnowa otrzymał rozkaz, aby z powodu nie 
wykończenia baraków wstrzymał się do 1 paździer­
nika.

W kółku szermierzy „Sokoła-1 rozpoczynam się 
z dniem jutrzejszym o godz. 8 wieczorem ćwiczenia 
w szermierce i te odbywać się będą odtąd regular­
nie w każdy wtnr<-k i czwartek (z wyjątkiem świąt) 
od godz. 8— 9 wieczór

Bochnia, 15 września. {Dr.  W. M. )  Tyloletnie 
starania, poparto materyalną oliatą ze strony gminy, 
która kosztem 80 000 złr. wybudowała gmach na 
pomieaz.czenie ca łe g o  gimnazyum. j. Imyślnym wresz­
cie zostały uwieńczone skutk era , albowiem cztero­
klasowe gimnazyum w Bochni zostało uzupełnione, 
a 5-tą kLse już w dniu 1 września otwarto.

Że uzupełnienie czteroklasowego gunLazyum w 
Bochni było rzeczą niezbędną, świadczy okoliczność, 
że pomimo późnego 'głoszenia, które dopiero w dniu 
25 sierpnia b. r. nastąptło , do 5 -tej klasy 41 u- 
ezniów się zapisało

W sobotę obchodziliśmy poświęcenie nowego bu­
dynku szkolnego w połączeniu z urłzystośsią o- 
twarcia wyższ go gimnazyum. Po nabożeństwie w 
kościele parafialnym udali s'ę licznie zgromadzeni 
członkowie władz rządowych i autonomicznych, tu­
dzież publiczność żvwy biorąca udział w uroczysto­
ści, do nowego gma diu, gdzie k-\ kanonik di Woj­
ciech Grzegorzek po krótkiej stosownej przemowie 
dokonał aktu poświęcenia. Następnie zabrał głos 
dr. Józef Trybulec, burmistrz Rnrhni i określił do­
niosłość uroczystości, podoiósł ofiarność gminy, od­
dał gmach do użytku dyrekcyi g miinzyum, a wresz­
cie zwróciwszy się do młodzieży szkoluej w przy­
stępnych słowach zobowiązał ją do wywdzięczenia 
się miastu swą pilnością i pracą za p' n esione tru ­
dy i raateryalne ofiary.

Przemawiali jeszcze dr. Kleeberg, starosta miej­
scowy, p Włodek, członek Rady powiatowej bocheń­
skiej , zakończyło zaś uroczystość przemówienie p. 
Żółkiewicza, dyrektora gimi.azyalnego.

Cała uroczystość miała nastrój poważny i miłe 
na uczestnikach zrobiła wrażenie.

Z Tarnowa. W Ścianie wschodniej bn tynku strze­
leckiego wmurowaną została dużych rozmiarów ta­
blico pamiątkowa Napis na tej tablicy, wyjaśoiają- 
cy powód, brzmi: Józefowi Pędrackiemu, obywate­
lowi hoir rowem u , burmistrzowi miasta Tarnowa 
wiceprezesowi Towarzystwa strzel'ekiego, za jego 
zasłogt około założenia ogrodu i strzelnicy, w do­
wód wdzięczności Towarzystwo strzeleckie, w czerw­
cu 1888".

Miejscowy tygodnik; Pogoń opisuje ekscesy, jakich 
się dopuszczają izraelici, napadający w olbrzymiej 
liczbie, bo do 200 osób, na neofitkę Maryannę Mar- 
kosieweką z Grabówki. Markosiewska zmieniła Wia­
rę będąc żydłwką i poszła za mąż za włościanina. 
Dawni jej wspołwiercy napadają ją i dręjzą, a wła­
dze miejscowe nie są w stanie obron:ć jej od napa­
ści fanatyków.

Pożary, Z Ż n r a w n a  donoszą, iż w sobotę po­
żar z n iszczy ł tjO dom ów m ieszk aln ych  w śródm ie­
ściu . Budynek sądow y i M eszta uratow ane.

W B r z e z i n c e  pod Oświęcimem wezrraj w 
południe wybuchł znów pożar. Spaliła się stodoła i 
dom mieszkalny* Szkoda' nleubezpieczona wynosi 
500 złr. Ogień podłożony przez 5-ietnie dziecko 
zlokalizowała ochotnicza sfraż ogniowa z Oświęcimia.

We wsi B i e l a w c e  powiatu brodzkiego, zni­
szczył peżer do szczętu w przeciągu dwóch godzin 
22 chat włościańskich. Strata ogólna wynosi około 
18.000 z łr, cztery tylko chaty były ubezpieczone, 
24 rodzrn pozostało bez dachu i środków utrzy­
mania.

Poiacy na obczyźnie. Arcybiskup Daryski ks. 
Richard, mianował ks Łukowskiego, proboszczem w 
parafii Arcueil pod Paryżem. Zdaje się, iż jest to 
pierwszy proboszcz Polak, przynajmniej w Paryżu 
i okolicach.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała
tymczasowego nauczyciela Michałe Zielskiego w Za- 
dwórzu rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Zadwórzu.

Przeniesienia Rozporządzeniem ministerstwa woj­
ny przeniesieni zostali 15 bm. aptekarze wojskowi: 
oficjał II klasy Wiktor Antecki z Krakowa do Wie­
dnia ofieyaf III klasy Stanisław Krzykowski z Poli 
do Krakowa.

Ofiara. Nieznana mi szanowna dama oAarowała 
kolczyki brylantowe dla nieszczęśliwej wdowy z dzie­
ćmi, za które 102 złr. otrzymałem.

Łzy wdzięczności nieszczęśliwej i błogosławieństwo 
niech będą nagrodą dla szanownej ofiarodawczyni i 
to przekonanie: że Tem u, od kiórego wszelkie mi­
łosierdzie na świecie ooobodzi, wiadomem jest jej 
nazwisko 1

Ksawery Konopka. 

Repertuar teatru krakowskiego,

We w t o r e k  18 września: Piąty giścinny wy­
stęp pani H. Leszczyńskiej i ósmy gościnny występ 
Wincentego Rapackiego —  po raz trzeci: „Odbija­
nego", komedya w 5 aktach Wiuc. Rapackiego.

We ś r o d ę  19 września- Dziewiąty gościnny wy­
stęp Wincentego Rapackiego: „Safandnły", kome­
dya w 4 akiach Wiktoryna Sardou.

We c z w a r t e k  20 września: Dziesiąty gościł, 
ny występ i benefis Wincentego Rapackiego: „Pa 
nie kochanku", komedya w 3 aktach J. I Kra 
srewsKieg".

T E A T R .

(„Odbijanego*, komedya w 5 aktach Wincen­
tego Rapackiego).

Któż w Polsce nie pamięta anegdot, czy prawdzi­
wych faktów z życia głośnego w swoim czasie po­
gromcy bezbronnych żydów i bicze wnika Ukrainy 
pana Potockiego, starosty kaniowskiago ?

Sześć fur żyóów posłał on swojemu kiewDemu 
wojewodzie w zamian za jednego zabitego żydka i 
wszystkich kazał wysypać wraz z turami przed wo- 
jewodzińskim dworem.

Opowiadaniem tem straszyły niegdyś piastunki 
niegrzeczne dzieci. Czy pan Potocki istotnie gromił 
żydów w ten sposób, —  odpowiedzieć truduo. Za 
wsze musiaf nie być dla nieh łagodnym, skoro ta ­
ką zostawił po sobie tradycyę.

Henryk Rzewuski w „Pamiętnikach starego sziacn- 
cica polskiego" apoteozujący wybujałość szlacheckich 
natur za czasów politycznrgo upadku rzeozypospoli- 

e, — z prawdziwym talentem kreśli obraz pan

starosty, usiłuje jedraz zaobyó dla niego sympa-
m -

Dla natur słabych lub przewrotnych, jak jedno 
z przykazań piaktykującyoh wstrętnie serwilistyczną 
maksymę, opiewaną przez Wincentego P o la : „u wiel­
kich panów trzymaj się choć klamki", owa apolo- 
gia Soplicy Rzewuskiego niezawodnie stała się przy­
datną.

Kaniowski bezkarnie popełniał i adużycia w osła­
bionej magnackiej rzeczypospolitej. Batożył drobną 
szlachecką bodaj serwilistyczną hototę i „batem 
tworzył szlachtę", —  a kto wziął cięgi, za otrzy­
maną sumę odszkodowania mógł się później nazy­
wać nietylko posesionatus lecz i bene natus.

W czasach upadau dawnych staropolskich onót 
i szlacheckiej godności za Stanisława Augusta in- 
dygenaty otrzymywali kucharze i pnKojowcy. Eko­
nomowie Potockiego szramami na własnej skórze 
dorobiwszy się fortuny za swoje cierpienia i dnkaty 
wchodzili w koła szlacheckiej braci.

Widząc to Potocki, z łaski ostatniego Sasa sta­
rosta kaniowski, nie chciał być wyższym dygnita­
rzem w Rzeczypospolitej, bo jak miał m awiać: „so- 
roci z pod chwosta ja ne wyliż, szczoby mene eko- 
nomska duyna Poniatowski meżdu senat o ry posa­
dy w."

Zgodnym jest sąd naszych pisarzy, zajmujących 
się osuhą starosty, iż współczesny Radziwiłłowi 
„panie kochanku*- ; magnat ten był jednym z nie- 
zadkich, lecz wybitnych oryginałów swojej epoki. 

Prawdziwy przedstawioiel typu szajnochowsaich 
„królewiąt", — otaczany na dalekich kresach ro­
jem pochlebców był panem życia na swojej ziemi, 
a włi.dzy tej, raczej siły, używał w sposób częściej 
dotkli wy, niż przyjemny.

Dzisiejszy pesymista jaki mógłby przypuszczać, 
iż na tych samych warunkach, jakiemi Potocki 
kreował szlachtę na Ukrainie, dałoby si^ przyspo­
rzyć jeszcze teraz utytułowanycn. Kandydatów zdaje 
się nie zabrakłoby...

Ciekawą bądź jak bąaź postać starosiy i jaskra­
we obrazy jego działalności wyłącznie w ramach 
prywatnego życia wziął z? temat scenicznego utwo­
ru p. Wincenty Rapacki, aufor „Wita Stwosza", 
„Maćka Borkowica", oraz cenionyeh powieści hi 
storycznych.

Zasługą główną sztuki p. Rapackiego jest, iż 
nie dając folgi własnej fantazji, poszedł za lieznemi 
historycznemi wskazówkami co do osoby swojego 
bohatera i nie uczynił z niego nic więcej nad czło­
wieka pełnego ludzkich wad i błędów, lecz rozbra- 
jającego i przymiotami, których proporoyę utrzymał 
autor z istotnym talentem.

Treść sztuki, którą nie komedyą, lecz obrazem 
scejicznym nazwsć wypada, j»st zwięzłą: Starosta 
źle, ohydnie obenodzi się z swoją żoną. Szlaohetny, 
lecz dosyć pospolity teatralny bohatćr rotmistrz 
Gozdski postanawia uwolnić przystojną ofiarę z rąk 
tyrana. Rozpoczyna się gra w „odbijanego". Rot­
mistrz ponywa staroście żoDę — starosta odbija ją 
i w zapłacie przestrzela rotmistrzowi rękę. Starości­
na pc niejakim ozasie przebiera się w strój fraucn- 
ski i daje się porwać rotmistrzowi. Znów starosta 
chwyta oboje i — zrzena się żony na rzecz rotmi­
strza. — Ile prawdy historycznej w tem wszyst- 
kiem, najlepiej wie autor.

Cała główna akcya sztnki skupia się na tych 
trzech osobach, wszystko inne, to środzl pomocni­
cze ku uplastycznieniu postaci starosty i tła czasu, 
w którym rzecz sie odbywa. Ani psychologicznych, 
ani scenicznych zawikłan w prawdziwem znaczeniu 
sztuka nie poztada.

Niektóre z licznych figur mają dośó wybitne ce­
chy charakteryssyczne, sceny nieraz sa nietylko efe­
ktowne, lecz wstrząsające, a dcerze obmyślane; 
w dyalogach wszakże czuć zię daje rozwlekłość, a 
także akcya sceniczna rozdrabnia się na epizody, 
nawet w drugiej połowie sztuki nie mające nic 
wspólnego z treścią główną

Przy dobrej grze sztuka przeleż me nuży, lecz 
przeciwnie, zaciekawia do końca, a przyczyną tego 
jest okoliczność, iż dla gry aktorskiej większość rć’ 
wdzięcznym jest materyałem.

Kaniowskiego grał auior, w podwójnym swoim 
charakterze gorąco i serdecznie obdarzany przez li­
czną Dublicznośó oklaskami. Grą swoją bezwarunko­
wo podnosi artysta wartość utworu, gdyż gra ta 
w każdym szczególe jest tak misterną, tak wspa­
niałą, że warto Widzieć w niej p. Rapackiego, aby 
pojąć, jat znakomitym jest przedstawicielem posiaci 
charakterystyczny eh bez czułości i liryzmu.

Rolę rotmistrze odegra’ p. S o b i e s ł a w  z wer­
wą, jakiej zawsze zyczyó należy artyście. A rola to 
nie ła tw a , bo trocnę donkiszocka, więc w boju 
dzielnym, a przy białogłowie czułym byó wypadało. 
Artysta wywiązał się z zadania bu ogólnemu zado­
woleniu. — Panna K a ł u ż y ń s k a ,  najpracowitsza 
z artystek naszych, z niejednolitej i szybko prze­
istaczającej usposobienie starościny, uczyniła sym­
patyczną postać dla widza, a to wszystko, czugn 
wymagać było można. —  Z zupetnem powodzeniem 
odegrał p. L u b i c z  znkają-ego wiatru w polu 
szlaohcioa, takie rodzaj Szanszu-Panszy przy Don- 
Kiszocie rotmistrzu. — P. S t ę p o  ws k i  ty ł  w swo­
im żywiole, grając figurę pośredniczą' ą między So- 
łoduchą, Wilczkiem i Łatką. Chytrego lizusa Pawła 
nikt u mi leniejby nie odegrał.

Pomniejsze role spoczęły w rękach pp. W o l ­
s k i e j ,  W i n i a r s k i e j ,  K ł o s o w s k i e j  i L e ­
s z c z y ń s k i e j .  Artystka warszawska przyjęła rolę 
stanowczo nie na popis, bo epizodyczną, — poko­
jówki Krzysi, a odegrała ją  z humorem i swobodą.

Z mężczyzn zasługują jeszcze na wyszczególnie­
nie pp. W e r n e r ,  F t l i k s i e w i c z  i A n t o n i e w -  
s k i. Reszta ról ginie w całości.

Stroje polskie i francuskie wyglądały porządnie, 
a przedewszystkiem czysto, w ogóle znać było dba 
łość o wywołanie korzystnego wrażenia wśród pu­
bliczności, oo po kilku wręcz przeciwnych uwagach 
z dni ostatnich, sprawozdawca ma obowiązek za­
znaczyć. A. K .

Sprawy sątiuwe.

W y z y s k i w a n i e  p o p i s o w y c h .
K r a k ó r ,, 17 września.

(P anoszy dzień rozprawy).
Trybunałowi przewodniczy radca N ow aczyński; 

oskarżenie wnosi zastępca prokuratora p. Ło­
ziński.

Jako przysięgli zasiadają pp.: Franciszek K o­
walski, dr. Kusterkiewicz, dr. Brzeziński docent 

auniwersytetu, Kazimierz Rysz, Weiss, Radomski,



Kraków 18 Września 1888. S O W A  B E F O E M A . Hr 213. 3

Maurycy Bartel, Leon Jurkiew icz, Franciszek 
Świątek, Józef Dominik, Dawid R othhirsch. 

Zastępcy przysięgłych : p. Redyk i p. Zarębski. 
N a ławie oskarżonych: Gutman S trum pm er, 

Jakób Mandl i Adolf Elters.
Obrońcy: dr. Mochnacki i dr. Wędrychowski.

Rozprawa o z b r o d n i ę  o s z u s t w a ,  popeł­
nioną, jak akt oskarżenia twierdzi, przez trzech 
obwinionych, stojących dziś przed ławą przysię­
głych, budzi w mieście naszem nie małe za­
jęcie.

Do zaznajomienia się z wynikiem śledztwa 
posłużyć może najlepiej oskarżenie, odczytane na 
dzisiejszej porannej rozprawie. Treść tego doku­
m entu jest następująca :

Dnia 10 marca 1887 roku otrzymała tutejsza 
prokuiatorya rządu bezimienne doniesienie, iż od 
dłuższego czasu istnieje w Krakowie spółka ży­
dów, trudniąca się uwalnianiem popisowych od 
służby wojskowej i fabrykowiniem  sztucznych 
wad fizycznych, któia ciągnie znaczne zyski, z 
tego zbrodniczego rzemiosła. Zarządzono wskutek 
tego dochodzenia policyjne, które wprawdzie nie 
wykryły autora bezfmiennego doniesienia, stały 
się jednak powodem aresztowania Jakóba Mandla, 
Gutmana Strum pfnera i Adolfa Eltersa. Długie 
śledztwo sądowe, prowadzone przez znanego ze 
zdolności i energii p. dra Bujaka, adjunkta sądo­
wego, obejmowało liczny szereg nadużyć przy 
asenterunkach i skierowane było przeciw licznej 
rzeszy podejrzanych osób. Wszelkie jednak usi­
łowania tylko częściowo doprowadziły do skutku 
wskutek trudności, jakid powstały stąd, iż oso­
by przez spółkę wyzyskiwane, obawiając się same 
kary za usiłowanie uchylenia się od obowiązku 
służby w ojskow ej, uczyniły wyśledzenie całej 
prawdy niemożebnem. Stąd akt oskarżenia ogra 
aicza się tylko na najmniejszą część oszustw : do 
obwinionych Jakóba Mandla, Gutm ana Strumpi 
nera i Adolta Eltersa. Od lat kilkunastu Jakób 
Mandel i Gutman Strum pfner prowadzili swoje 
przedsiębiorstwo, nazywani wraz z pomocnikami 
swymi Liebgoldem i M ahleiem „wojskową komi- 
syą uwalniającą" (Militdrbefreiungs CommisionJ, 
a Strum pfner uzyskał nawet w kole znajomych 
ironiczny tytuł „lekarza pułkowego" (Regiments- 
areł). Wyłudzali oni od popisowych lub ich kre­
wnych znaczne sumy pieniężne pod pozorem, iż 
przez znajomości swoje drogą przekupstwa po 
trafią uzyskać zupełne lub czasowe uwolnienie 
od służby wojskowej i często wywoływali u po 
pisowych sztuczne wady fizyczne. Siedztwo nie 
wykazało jednak, aby oskarżeni mieli jakiekol­
wiek stosunki z władzami asenterunkowem i i ja ­
kikolwiek wpływ w tym kierunku, a oskarżeni 
sami wypierają się, aby mieli jakiekolwiek sto 
sunki i wpływy tym kierunku. Zachodzi więc 
podejrzenie, że w tych wypadkach, w których 
popisowi uzyskali ulgi w służbie wojskowej stało 
się to bez udziału oskarżonych, którzy wyłudzili 
sposobem oszukańczym znaczne kwoty. W tych 
zaś wypadkach, w których oskarżeni wywoływali 
sztuczne wady u popisowych, przyczyną uwalnia­
nia były tylko te sztuczne wady, a nie starania 
u władz asenterunkowych. Gdy zaś oskarżeni obie­
cywali wpływy swoio w sferach kom petentnych 
i popisowi na te właśnie wpływy rachowali, pła 
cąc wysokie wynagrodzenia, za wywoływanie 
sztucznych wad środkami częstokroć bardzo 
proatemi, jak nacieranie oczu tabaką, przeto i w 
tych wypadkach prokuratorya rządu dopatruje się 
zuamion zbrodni oszustwa. Jak  znaczne musieli 
mieć oni dochody, świadczą takty w oskarżeniu 
zestawione, a u Strum pfnera i Mandla widywano 
zwłaszcza w czasach asenterunkowych po kilkaset 
złr., chociaż nie mieli żadnego stałego zajęcia, a 
Maudel, >ako namiętny gracz przegrywał w kar 
ty znaczne sumy. Oskarżeni tłomaczą się że da­
wniej pożyczali wojskowym pieniądze, a po znie­
sieniu lichwy skupowali u wojskowych otarzyznę 
i z tego żyli. Mandel podał, że dziś lekarze woj­
skowi już wcale laktorów nie potrzebują, a nie 
może się kto uwolnić tu w Krakowie to się u- 
wolni gdzieindziej. Akt oskarżenia zarzuca Jakó- 
bowi Mandlowi. Gutmanowi Strumpfnerowi i Adol­
fowi Eltersowi następujące czyny karygodne.

Paschic Szanzer, syn Kalmana był obowiązanym 
stawić się do wojska jeszcze w roku 1868, ukry­
wał się jednak do roku 1874 i dopiero przypad­
kiem przytrzymany został w tym roku asentero- 
wanym i rozpoczął czynną służbę. Pomimo dw u­
krotnych oględzin przez starszą kcmisyę (super- 
arbitrium) nie został on z czynnej służby uwol­
nionym , dopiero podług porządku służbowego 
otrzymał 16 września 1877 stały urlop, a po 
ukończeniu trzechletniej służby został zgodnie z 
przepisami przeniesionym do rezerwy. W roku 
1880 pomimo przepuehliny nie został Szancer 
uwolnionym od ćwiczeń w rezerwie i dopiero w 
roku 1881, gdy znaleziono u niego powiększenie 
przepuehliny po siedmioletniej służbie został 
uwolnionym od obowiązku służby wojskowej. F a­
ktu te stwierdzają że Szauzer nie doznawał żad

złr miesięcznie. Korzystając ze sposobności Ja- 
rób Mandel zażądał od Kalmana Szanzera kwoty 
500 złr jeżeli chce, aby syn jego był uwolnio­
nym i aby Mendel nie szkodził mu w komisyi 
asenterunkowej. Kalman Szanzer wypłacił też 
M andlow' około 500 złr., których pomimo, żo 
syn jego nie został uwonionym, więcej nie zoba- ‘ 
czy ;

Dawid Hoffmann asenterowany w roku 1874 
odbył również trzechletnią służbę wojskową oiaz , 
ćwiczenia w rezerwie i landwerze. Jedynie  tylko 
w roku 1883 i 1884 został wskutek chorób na- j 
leżycie udowodnionych na poaauiu przez siebie 
wniesionem w sposób prawidłowy uwolnionym. 
Również więc i on nie używał żadnych wzglę­
dów u władz. Ojciec jegoSzapse, słysząc, że ży­
dzi chrzanowscy za pośrednictwem Mandla od 
wojska się uwalniają, udał się do tegcż po za- 
asentorowaniu syna o uwolnienie syna od woj­
ska, co M andel przyrzekł, lecz pomimo otrzyma­
nia kwoty 400 z łr ,  nie wykonał. Szapse Hoff­
m ann z kwoty tej otrzym ał zaledwie 20 do 30 
złr. w. a.

Trzecim z rzędu oszukanym był P io tr Jacenty 
Palka. Asenterowany w 1866 odbył trzechletnią 
służbę wojskową, poczem ożenił się w roku 1869 
za zezwoleniem władz wojskowych, a w r. 1870 
uwolniony został od służby wojskowej na mocy 
orzeczenia komisyi wojskowej, która u niego 
znalazła chroniczne zapalenie gruczołów łzowych. 
P tm ógł mu do tego Jakób Mandel, dając radę, 
aby bezpośrednio przed kęmisyą natarł sobie 
oczy tabaką, co spowodowało tak pożądany sku­
tek. Za tę radę Palka zapłacił Maudlowi 150 
złr., mniemając, że Mandel oprócz tego poczyni 
ua jego korzyść dalsze kroki. Mandel przeczy, 
aby Palkę znał i rady mu udzielał, z czego akt 
oskarżenia wnosi, że Mandel opiócz rady potar­
cia oczów tabaką nic nin przedsiębrał, a uwol­
nienie nastąpiło jedynie wskutek wywołania sztu­
cznej a chwilowej choroby o c łó w , czem Mandel 
przyczynił się do wprowadzenia w błąd władzy 
wojskowej na szkodę państwa.

Po dwakroć padł ofiarą im iennik poprzednika 
Michał Palka. Zaasenterowany w r. 1878 wprost 
do obrony krajowej odbył w cym roku naukę a 
następnie ćwiczenia w latach 1880, 1881 i 1882. 
Gdy w roku 1883 na ćwiczenia do Krakowa 
przybył, został przez nieznajomego żydka do Man­
dla zaprowadzonym, który za 60 złr. obiecał mu 
wyrobić uwolnienie od wojska, przyczem nad­
mienił, że musi się dzielić z wojskowymi. Palc-e, 
od którego otrzymał umówione 60 złr., kazał się 
zgłosić za przybyciem do wojska, że jest cho­
rym. Palka tak uczynił i od ćwiczenia a nie od 
służby wojskowej został uwolnionym. Mandel, 
który co do poprzednich faktów wszystkiemu 
przeczy, przy tym wypadku twierdzi, że mając 
znajomego oficera, który mu był dłużnym pie­
niądze, przez niego uwolnienie Palki uzyskał. 
Za to, twierdzi, otrzymał tylko kilka złr. od Palki 
M ichał Palka skaleczył sobie następnie przez 
nieostrożność dwa palce u prawej ręki, co go u- 
czyniło raz na zawsze niezdolnym do służby woj­
skowej. Skorzystał więc Mandel z nieświadomo­
ści Palki, który nie wiedział o skutkach skale­
czenia ręki, aby w roku 1884 za obietnicę uzy- 
sfc ania uwolnienia wyłudzić od niego 40 złr. — 
M andel tłomaczy się znowu, że do owego ofice­
ra, jako swego dłużnika, za Palką się wstawiał, 
twierdził jednak, że uczynił to bezinteresownie.

Również Franciszek Cudak po dwakroć wpadł 
w sidła Jakóba M andla. A senterowany tak jak 
M ichał Palka wprost do obrony krajowej, odby­
wał w latach 1879 do 1884 co roku i w roku 
1887 przepisane ćwiczenia. W  latach 1885 i 
1886 został od ćwiczeń uwolnionym z powodu 
chronicznego zapalenia oczu. Pomógł mu do te­
go oba razy Jakób Mandel, wkładając mu oba 
razy kilkakrotnie jakieś nieznane czarne ziarnka 
do oczów. Oba razy Mandel obiecywał CuJako 
wi, że mu wyrobi zupełne uwolnienie od służ­
by wojskowej, co jak widzieliśmy Cudaka om i­
nęło. Za obietnice te ■ owe ziarnka otrzymał 
Mandel pierwszym razem od ojca Cudaka 70 złr., 
drugi raz ud landwerzysty 30 złr., którzy za sa­
mo uwolnienie od trzech tygodni owych ćwiczeń 
nie byliby płacili sum tak znacznych na w ło­
ściańskie stosunki.

Mandel przyznaje, że od Cudaka otrzymał 50 
złr. za uwolnienie od ćwiczeń i że wyjednał to 
uwolnienie za pomocą owego oficera, o którym 
poprzednio była mowa.

Jeszcze jeden  Palka występuje jako poszkodo­
wany. Jest nim  Jan  Stanisław Palka, pisarz, o 
płaskich piersiach i wypukłym grzbiecie. A sen­
terowany w roku 1879 został tegoż roku przez 
komisyę rewizyjną (superarbitrium) czasowo u- 
wolnionym. W roku 1880 znaleziono u niego 
oprócz wad powyższych m ierny żylak (K ram pj- 
ader) i rozszerzenie lewego przewodu pachwino­
wego. Mimo to asenterowano go do oddziału sa­
nitarnego. Po rozpoczęciu służby zachorow ał,__
otrzymał naprzód trzechmiesięczny, następnie ro­
czny urlop, a w roku 1882 został uwolnionym 
z wojska. Przyczyną uwolnienia były liczne wy­
mienione wady. Mandel, który zaprzecza, aby

w roku 1879, wyłudził od niego i jego matki 
od 250 do 350 złr. za wyjednanie zupełnego 
uwolnienia, które jednak dopiero później nastą­
piło. Gdy Pali a po zaasenterowaniu w r. 1880 
zachorował, odwidził go Gutm ann Strum pfner i 
namówił go, aby do Mandla się udał. Mandel 
przyrzekł znowu zupełne uwolnienie i otrzymał 
od Pałki 200 złr. Uwolnienie nastąpiło zupełnie 
bez udziału M audla wskutek tylu licznych wad 
i dopiero w rok po zaasenterowaniu i wyłudze­
niu pieniędzy przez Mandla, który jako obzrn.}- 
miony z rzeczą m usiał spostrzeaz widoczne wa 
dy Palki i wiedząc że teuże jest niezdolnym do 
wojska, w y łu d z i pieniądze, rachując n a  fizyczną 
niezdolność zwiedzionego klienta.

Ostatnią ofiarą M andla je s t Aron Izrael. Brat 
jego Maurycy ukrywał się zrazu przed wojskiem. 
W roku 84 asenterowany odsiedział karę i odby­
wa dotychczas stosownie do przepisów służbę,
w której pozostanie do r. 18&4. Aron Izrael słu­
ży w oficynie, w której się Mandel goli. Dowie­
dziawszy się od Arona o służbie Maurycego, 
oświadczył Mandel Aronowi w r. 1885, że uwol­
ni brata od wojska, jeżeli otrzyma 70 złr. w. a. 
Ugoda stanęła na 60 złr., z których Aron 45
czy 44 wypłacił Mandlowi a resztę miał dopła­
cić. Gdy ,eduak brat dalej w służoie pozostawał
poznał Aron. że go Mandel oszukał, jednak bez 
skutku upomina się u niego o zwrot pieniędzy, 
Mendel przyznaje, że od Arona Izraela otrzymał 
tytułem pożyczki około 35 złr., co jednak nie 
wydaje się wiarygodnem. Kiedy Aron Izrael 
przez sędziego śledczego jako świadek został we­
zwanym , udał się do niego Jakób M andel za 
pośrednictwem Adolfa Sj.runga z żądaniem, aby  
Aron Izrael zezn a ł, że M andel kwotę 45 złr. 
otrzymał ud niego jako pożyczkę a nie jako wy­
nagrodzenie za uwolnienie brata od wojska. Aron 
Izrael zeznał z początku według życzenia Man­
dla a dopiero później zeznał prawdę. P rokurato­
rya Daństwa oskarża zatem Jakóba Mandla o zbro­
dnię oszustwa, dokonaną na szkodę Kalmana 
Szanzera, Szapse Hofmana, P iotra Palki, M i­
chała Palki, M ałgorzaty i Jana  Stanisława Palki, 
Franciszka Cudaka i Arona Izraela, popełnioną 
przez wyłudzenie wymienionych wyżej kwot 
oraz na szkodę państwa przez pomoc, daną Pio­
trowi Palce i Franciszka Cudaka przy symulacyi 
niezdolności do służby wojskowej i zbrodnię 
oszustwa, popełnioną przez namawianie Arona 
Izaka do złożenia fałszywego świadectwa, a to 
w myśl §. 197, 200, 201 d oraz 199 a u. k., 
ulegające karze w edług §. 34 i 203 u. k.

(C. d. n .)

do 20*0 0, prima keukazka z Tryjestu w cyeWnie po 
5*50 do 5 77, amerykańska 21*75 — 22 00.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo austryackiego 33-25 
do 33 75, angielskiego 30 50 do 31. 50.

O* e j r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
34 25 do 34. 75, aa wrzesień - grudzień 32 00 do 
32 '50 . Usposobienie spokojne

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 63 5 0 —04 50 Usposo­
bienie spokojne.

Ł ó j. Za 100 kilog 1 sorty 28 0 0 —29*00.
K o n i c z  100 ki Igr. Styryjski czerwony czyszczo­

ny 54 do 58.
L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. wło-ka 5 8 - — 

do 62 00, lrancuska 78*00 do 82 00, węgierski 
58 00 —62 00 złr. czeska biała 32 0 0 —40 00.

R z e p a k  za 100 kilogr. 13 50 do 14 5 0 ; ns 
esień baiiLoki 13 50 —14 00.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w miej- 
son nie opodatkowany, kontyngentowany 18*50 do 
19 0 0 ; rektyfikowauy 90 prc. i wyżej wraz z po 
datkiem 56.00 — 57*50.

Gony zbóż na giełdzie wiedeńskiej d. 7 września
P s z e n i c a  na jesień 7*92— 7*97; na wiosnę 

1889 r. —  8 75 do 7 77.
Ż y t o  na jesień 6 10— 6*15; na wiosnę 1889 

r. —  6*70 do 6 75.
C w i e s  na jesień 5*70— 5 75; na wiosnę 1889 

r 6 2 0 - 6  25.
K u k u r c d z a  na wrzesień-październik 6 4 5  do 

6*50, na maj-ozerwieo 1889 rok 5 72— 5 77.

WiadoMci r r n iM , l i t e r a *  i artystyczne.
Halbherr F. e orsi P , Anticl.ita del’’ an- 

tro di Zeus ideo e di altre localitd in  Creto — 
Firenee, 1888.

Niniejsza publikacya zawiera bardzo ciekawy opis 
wykopalisk dra dalbherra na Krecie. W r. 1884 
jeszcze znaiazł przypadkowo pewien pasterz w ja ­
skini, w górze Ida położonej, szczątki naczyń z ter- 
rakoty, odłamy bronzów i złote blaszki. Wiadomość 
o ten odkryciu rozeszła e-ę szybko a niemiecki in­
stytut archeologiczny w Atenach zajął się dalszemi 
poszukiwaniami. Wysłany w tym celu dr. Halbherr 
wraz z profesorem gimnazyalnym w Kandyi, A sraki, 
odszukał na WRkazanem miejscu cały zbiór cennych 
niezmiernie starożytności. Były tam mianowicie tar­
cze bronzowe , posążki, odłamy trójnogów, szczątki 
waz i t p. Po ścisłem i dokładnem zbadaniu tych 
archeologicznych skarbów pokazało się, że pochodzą 
one z Fenieyi i stanowią przeto niezbity dowód o 
panowaniu Fenicyan na Krecie. Przypuszczał to już 
dawniej Duncker, przypuszczali i inni badacze hi 
storyi greckiej, ale hypotezy te . jakkolwiek bardzo 
prawdopodobne, teraz właściwie zostały w zupełno­
ści stwierdzone.

Nł targowicach wiedeńskich w tygodniu ubie­
głym było: 5117 sztuk bydła rogatego po 46 do 
61 złr. za oetn. metr.; 420 sztak cieląt zabitych 
po 42 62 cnt. za kil. i 2375 żywych po 38 do 56
cent ; 418 owiec zabitych po 3u do 44 za kilgr. 
i 15 071 owiec żywych po 7 do 25 złr. za parę; 
wreszcie 385 sztuk swiń zabitych po 42 do 52 ot. 
i 11.429 żywych po 2 8 — 461/* et- ** kilo bez po­
datku konsumcyjnego.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obp-rratoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 17 wiześnia.
wczoraj 

g. 10 w
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0°) 744,6mm 744/7 mm 745,2mm

Temperatuta 
w stopniach Celsiusza

+ 1 2 ° ,8 1-10",0 4-17°,0
•

kierunek i iuoo wiatrn 
(0 =  ciszb, 10 burza)

N I NNE 1 NE 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 89"/o 92#/0 55%

Stan nieba 
0= pog .; 10 zup. poohm. 9 6 3

U w a g i :  Barometr, bez znaczniejszego wahania, 
jeszcze dosyć wysoko przy umiarkowanych północno- 
wschodnich wiatraoh. Stau nieba pozostaaie imienny.

tów „sława Riegerowi 1 “ jednogłośnie przyjęto 
rezolucję, w której wyrażając zaufanie do klubu 
czeskiego i potępiając wystąpienie młodoczechów, 
jako rokosz, oświadczono się za zachowaniem u- 
staw państwa, podniesiono zasadę autonomiczną 

postanowiono ściśle przeprowadzić zasadę ró­
wnouprawnienia obu plemion.

Posłowie morawscy i słoweńscy przysłali za- 
lewnienie o swej zgodzie na uchwały zgroma- 

( zenia.
Dr. B i e g e r  oznajmił śród powszechnej apro­

baty, że pierwszym jest warunkiem pojednania, 
aby mniejszość uległa większości.

Młodoczesi na zgromadzenie nie przybyli. 
Praga, 17 września. N a wiecu młodoczeskim 

pod Koenigraetzem zebrało się około 10.000 u- 
czestników. Pp, \n sa ty  i Turna w przemówie­
niach swoich występowali przeciw kierunkowi 
)olityki staroczechów i upominali się o odrębne 
raw nopaństw oue stanowisko Czech i o korono­

wanie króla czeskiego.
Posłów staroczeskich Rewerę i F iszera przyjęto 

głosami „hańba"!
Berno, 17 września. Wczoraj obchodzono tu 

rocznicę zniesienia pańszczyzny. Na tę uroczy­
stość przybyło przeszłe tysiąc chłopów. Na wie­
cu chłopskim  dep 8 t u r  m mówił o sytuacji 
jolityczuej poczem uchwalono rezolucyę prze­
ciwko wnioskowi ks. L i e c h t e n s t e i n a  i za 
przywróceniem jedności stronnictwa niemiecko- 
iberainego.

W ieczorem w sali gim nastycznej odbył się ko­
mers, na którym urządzono owacyę K n d 1 i c h  0- 
w i. — Ten wypowiedział mowę, w której m ię­
dzy innem i wyraził się, że „związek duchowy z 
Niomcami jest arteryą życia niemiecko - austrya­
ckiego, jeśliby arterya ta była przewiązaną, ple­
mię niemieckie w Austryi tern eamem na śmierć 
zostałoby skazanem ".

Pete~8burp, 17 września. Journal de St. Pet. 
zaprzecza tw ierdzeniu NouoeUe Be  tutę, jakoby do

buitareszt, 17 września. Układy rządu bułgar-

F erdynaud odjechał

Dział ekonomiczny.
Licytacja na konie Wojskowość sprzedawać 

będzie w drodze licytacyi w dniach 9, 10 i 11 pa­
ździernika b. r. wybrakowane konie w ilości prze­
szło 300 sztuk. Sprzedaż ta odbywać się będzie na 
Groblach

Weterynarz miejski. Docent Dr. Walentowicz 
dozorować będzie osobiście służbę sanitarną pod 
czas trwania tegorocznego jarmarku na konie, a w 
rzeźni miejskiej zastąpi go w czynnościach wetery­
narz p. Pape.

nych względów u władz wojskowych. Jeszcze w 
roku 1874 jego ojciec Kalman Szanzer udał się 
do Jakóba Mandla, aby ten dostarczał synowi 
lepszego pożywienia i zapłacił za to po 20 do 30 I Jana Palkę znał, zaraz po jego 'zaasenterow aniu

Przeciętne ceny produktów na giełdzie wie 
dońskiej od 10 dc 15 września

! K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
.26  00 — 30 00, galicyjskie surowe 20 0 0 —26 00, 
' czesane 28 0 0 — 36*00. Usposobienie spokojne, 

j C b m i e 1 Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1388 
160*— 00*, podmiejski 140 — 150, wiejski 125 
do 130.

N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 19 50

Telegramy „Nowej Reformy“

Wiedeń, 17 września. W edług półurzędowych 
doniesień nastąpią wkrótce ważne zmiany w skła­
dzie głównego sztabu armii austryackiej, między 
innemi ma ustąpić dzisiejszy szef biura dla ope- 
racyi wojennych, a miejsce jego ma zająć pułko­
wnik Horsetzky.

Wiedeń, 17 września. Cesarzowa odjedzie wkrót­
ce na dłnższy pobyt na wyspę Korfu.

Arcyksiąże Rudolf ma dziś odjechać do Ga­
lic ji.

Wiedeń, 17 września. Hr. Kalnoky wyjechał 
wczoraj na kilka dni do F r i e d r i c h s r u h e  
w towarzystwie sekietarza poselstwa hr. W y- 
d e n b r u c k .

Praga, 17 września. Kongres narodowy zebrał 
się wczoraj bardzo licznie w sali resnrsy obywa­
telskiej. W zgromadzeniu wzięło udział 800 osób 
w tej liczbie prawie wszyscy deputowani staro 
czescy. Szlachtę historyczną reprezentowali Karo 
S c h w a r z e n b e r g ,  Ferdynand L o b k o w i  cz ; 
Ryszard Clam, Schoenborn, Nostic, Chotek 
Kiński. Posiedzenie trwało z półtoragodzinną 
przerwą od 9 rano do 5 popołudniu.

Dr. R i e g e r  wygłosił dwie m ow y: przy otwar 
ciu i przy zamknięciu posiedzenia: w mowach 
tych bronił polityki klubu czeskiego. Przywódca 
staroczechów kilkakrotnie stał się przedmiotem 
szumnych owacyi politycznych.

Dep. K w i c z a ł a  mówił o szkolnictwie, do 
wodząc, że rozporządzenie min. Gautscha zostało 
następnie naprawionem.

Prof. B r a f  odmalował postęp ekonumiczny
kraju.

Dep. T o n n e r  mówił o onecenian iu  sił wła­
snych, wspominając, że rewolucya, która wybuchła 
w Pradze podczas Zielonych świąt 1848 r. prze­
szkodziła tylko zebraniu się legalnego Sejmu.

W  końcu dr. R i e g e r zażądał osądzenie dz.a 
jłalności klubu ezeskiego, poczem śród okrzy

Sofia, 17 września. Ks. 
) Lom Paianki 
huszczuk, 17 września, 

acewicz. Zaraz po jego
Przybył tu m inister 
p-zybyciu moskaiofil

Z tych rana
rły suknie 
w górnej

Wiedeń, 17 września. (Sprawozdanie giełdowe, 
idzina 1). Węgierska renta złota 100*25, au- 
ryacka papierowa 90*42; akcye kolei Karola 
udwika 206*25; ruble 126.
Pszenica na jesień 7*97.

iin rm  telegri tein<»

dnia 17 września 1888

Zjeduoczony dług w papierach t . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a .........................

%  austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn ..................................................
Srebro ........................................................
20-tc frankówki za sztukę . . . .
Dukaty austriackie . . . .  
Banknotj banku niemiec. za 100 m

Odpowiedzialny R edaktor: 
Tadeusz Smarzewski. 

W ydaw ca: Dr. Lesław  BoroUski.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Rodak- 
oy', która też żadnej odpowiedzialności zt. etą 
nic przyjmuje

NADESŁANE

Pow róciłem  i ordynuję jak dawniej. 
(1483 8 12) D e n ty s ta

Dr. Kazimierz Szym kiewicz.
Rynek, róg ulicy Wiślnej, Nr. 26, I p.

N A D E S Ł A N E

Powróciłem 
Dr. Zgórski

o T a r n o p o l u .
1530 4-5

Kraków, duła 17/9.
(Be* bieżącego kuponu.)

tłuble papierowe rosyjskie sa 100 rubli
tfarki niemieckie . . . .  z* 100 mar.
JO-to fraukówka s l o t a .............................

Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
U /, % Pożyczka krajowa galie. „ * 100
5 % Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4’/*% Listy zastać Banku kraj. za złr. 100 
5% " b jg i Komunalne . . . .  I Emia 
4% Listy nastawne Tow. kred. ziem.

II Em.

„ „ „ z prem. 10 %
„ „ swr. sa 40 lat

„ Krói. Pol. za rubli 100 
hk widać. „ „ „ „ 1 0 0

Lwów, dnia 15/9.
(b i t bieżącego kuponu.)

Akcye Banku kip. gal. (dywid.) ua złr. 200 
5% Listy sast. Tow kred siem. za złr. 100
* * / • % „ » ..................................... 100
4% „ „ > „ okr. 50 r 100
5 '»% Listy zast. Banku kidj, „ „ 100
5% Listy rast. Banku hipot. gal. „ „ 100
. % Obligaoye indemn. galio. za ił .  100 m. k.
. ll%% Obligaoye pożyozki kn>j. za iłr . 100 

Oblig. komun, nankn .Taj. „ 100

płacą żądają

126 127
69 59 60

9 60 9 7 '
lOu — 101 —
91 25 9 ) —

104 105 —
92 60 94 —
99 25 100 25
94 25 95 25
9] o 1 93 —
94 7b 96 75

101 _ 101 76
102 103 —

99 100 —
93 96 —
83 86

276 279
101 — 102 -■
94 — 96 —
8 l i ) 91 —
92 50 93 50
98 60 99 70

103 25 104 60
90 50 91 —
99 50l 101

Warszawa, dnia 15/9.
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli/100 
4% Listy likwidacyjne . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100

n n 10®
5% n e „ III „ „ „ 100
5 % n n „ IV „ „ „ 100

Wiedeń, dnia 15 9.
O b l i g  i d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Rnn.a austr .papier, ab 16% za złr. 100 

„ srebrna „ „ „ 100
H  „ „ złota    100

„ papier, nowa „ „ 100
Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 

H  „ „ 1860 „ KO.) * „ 100
5 % „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez % oałe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligaoye korony węgierskiej.
1% fienta z. >ta na 1000 złr. za złr. 100 

p. -lierowa . , . „ „ 100
5% Obi. w. Os b. z 1876 w zł. ab 10% ese.100  
Pożyezka prem węg. po 100 złr. „ „ 100
1 * ”t " " " " "4% Losy Cie^ńskie (Theiss-Reg.) ■ „ 100

płacą

96 15 

98 50

SI
82

110
97

133
l i ł
141
170
169

100 50 
»ó 60 

113 26 
130 
m  50 
125

96
85

96
94
94

81
82

110
97

134
140
14 .
170
169

100
90

114
130
ISO
125

Obligaoye indemnlzaeyjne.

5% Ob...ind. ab 10%esc. Galicy .*a 100 m.k. 
6 *  * „ „ 10% „ Buków. „ 100 „
5% „ n — 7% „ Siedm. „ 1"0 „
R% „ n n 7 % „ Węgier. „ 1O0 „

Różne Inne/pożyczki.

5 % Losy Donau-Regulir z 1870 za „ztukę 1
.. PuiyOika „ Z 1878 „ „ 1

■< S-vb*ka ik*ż. pr. po 100 fran. „ „ 1
Ufc Losy tnreekie pr. 400 „ „ „ 1

Llsfy zastawne.

4Vi% Bank krajowy galicyjski za złr. 100
5% „ uui. komun.. „ 100
5% Banku hip. gal. z io% pr. „ „ 100
5% „ 40-letnie . „ „ 100
41/, % Boden-Credit allgem. ost. „ „ 100
3% Boden-Credit allg. ost. z pr. „ „ 100
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 „ 100
4 ‘/.% .  „ n „ „ „ 100
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100
4^1% Banka austro-węgierek. „ „ 100
4% „ „ „ „ ,  100
4% Banka hip. węg. z premią ,  „ 100

pracą żądają

104 60
103 60
104 75 
104 65

119 bO 
106 -  

34  6<> 

SI 60

10
1)2

99
100
103

91
94

101
101
100
106

105

lOb
105

120
106
36
22

94
101
103
100
10*
103

5
10)
101
100
106

70

Obligaoye pierwszeństwa kolei.

5% Albrechta . . .  na 300 rfr. sa 100 
5 % Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100
4»/, % Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
5% Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100
4% Lwow.-Czern. z 1884 ni 300 iłr . „ 100
4% Rndolfa w złooie . „ 200 „ „ iuC
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3 )  Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za oztukę 1 
5% Przem.-Łup. I. Em na 200 iłr  za iOO
5% Nordosty . . .  „ 300 ,  ,  100

L o 8 »•

Budap. losy Bazylika . na 
Kred. dla handlu i p żeni na
K l a r y ..................................
4% Tow. żegl. Dun. ab 10% „

20 K r a s o w s k ie ....................... ......
50 Ofner (miasta Bady) . • „

Czerwonego Krzyża austr. - „ 
20 „ „ wągier. „
0 0  Badona ....................................
60 Stanisławowsk.e . . . „
80 4 1/, % Trycsteńskie . . „

4%

płacą żądają

99 75 100 60
101 50 100 00

99 90 100 30
101 — Ol 80
81 _ 82 —
89 ~ 89 50

123 75 124 50
99 25 99 75

*48 — 148 50
98 60 99
97 50 98 10

b złi w. a. 8 60 8 90
100 iłr . w. a. 182 75 183 25

40 „ m. k. 61 50 62 50
100 „ w. a. 179 60 120 -

20 r w. a. 26 30 25 70
40 „ w. a. 61 - 62 -
10 „ w. a. 18 — 18 40

6 „ w. a. 12 - 12 40
10 „ w. a. 22 — 23 -
20 „ w. a. 36 5 ) 37 6 )
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60 . w. a. 77 - -------
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900

ał.. 114 50  
100 —  
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Karola Ladwika . . .
Lwowsko -Csenuow-Jassy , 
Koszy oko-Bogumińskie . 
Badclfa . . . . .
i-u idm.of rodskie . . .

'. Staaweisonbahn . . •
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■ * y.

l  200 
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Dukaty pełne ważne . . . . sa o im
?o-to Frautów i ......................„
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Banknoty włoi o ...................... .......
Babla papierew . . . aa 100 sitak
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115 —  
100 60 
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236 
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1860 218 -

182 60 
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21 60 
142 60 
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107 60 
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9
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Nr 213 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 18 Września 1888.

Dr. Jan J o i i s l t i
mieszka przy ul. św. Jana, L. 8.

ordynuje od 3 do 5 popołudniu,
od god z  8 — 9 r a n "  d la  u b o g ic h  m ie j1-' 

s co w y ch  b e z p ła tn ie  i s s i  1

P a r y ż a n k a
życzy sobie m ieć kilka godzin zajętych kouwer- 

sacyą w m ieście.
Z głosić  się do Biura Stowarzyszenia Nauczy 

cielek, Plac Franciszkański, L. 1. 1580 1 o

Pracownia malarska
d o  w  j  n a j ę c i a  1583 1 3

p r z y  u l .  S t u d e n c k i e j , p o d  L .  7 .

|U a lekcye zbiorowe lub Pracownię su- 
kien damskich są do w ynajęć .*

Sffi p k i  B i l lu f  ais, frontowe.
R y nek ,  L. 9, I I I  p ię tro .  1579 i 3

Pięć pokoi i kuchnia
z  4  w c h o d a m i ,  u a  I  p i ę t r z e ,  p r z y  
u l i c y  ś w .  F i l i p a ,  JL. 3 1  '(‘obok ks. Mi- 
syonarzy) o d  1 p a ź d z i e r n i k a  b .  r .  d o  

w y n a j ę c i a .  K i  2 1 3

rs .  ap s

Zakład gimnastyczny.
W róciwszy z K rynicy, rozpocząłem  z 

dniem 15 września b. r. udzielać lekeyj 
gim nastyki salonow ej i ortopedyi we w ła ­
snym zak ładzie  pod Nr, 15, przy ulicy 
Stolarskiej, na I piętrze. 1584 1 6 
W  Również udzielam lekeyj po domach, i i

A l e k s a n d e r  W e i s s ,
nauczyciel gim nastyki.

ulica Grodzka, 47, I piętro,
_________ od 16 do 19 w rześnia

'W  ł  o  o  h  y
od 20 do 22 w rześnia

T Y R O L
dnia 23 i 24 września

P A R Y Ż
dnia 25 i 26  września

W e r s a l  i  T r i a n o n
dnia 27 i 28 września

R o s y a
dnia 29 i 30 w rześnia na w ielustronne życzen ie  

l e s z e z c  r a z  1576 2 7

Wspaniale zamki króla Ludwika II.
Z am k n ięc ie  cyklu  se ry j  n a s tą p i  dDia 30  

w iz e śn ia  wieczór.

Wystawa otwarta od godz 4 — 9 wieczór
Wstęp 20 cent., dzieci 10 cent.

UBILEUSZUWA
Od godz. 10 rano do 10 wieczór. 

W s t ą p  5 0  o " t .
We czwartki, niedziele i święta 30 cent.

Dzieci płacą 20 ct.

YSTAWA 890 19 25

R o t u n d ę  W I C I !  ^ a t e r  

od 14 maja do 31 października br. 
Wieczór elektryczne oświetlenie.

PRZEMYSŁOWA 25,000
z ł  i  . w a r t o ś c i .G (ówna wygrana

i Los tylko 5 0  C .Wystawy 
Przemysłowej

S a m o w a r y  r o s y j B k l e . I

Wyłącznie  patent; .wane

o- j  - „Hermana4-
są do nabycia tylko w  f a b r y c e

wyrobów platerowanych i chińskiego srebra
J A K U B O W S K I  &  J A R R A

w  K r a k o w ie .
3NTa składzie :

J .  K. J a k u b o w sk i  w N o w ym  Sączu. S to łan  S u r z e w s k i  w T a rn o w ie .
T. W. B rąglew icz w Ja ś le .  1578 l 6

■i 
9
9m-
9
•i
9

i *

Wykonywa się wszelkie reparacye, złocenia i srebrzenia przedmiotów domowych i kościelnych. |j

Z  p o w o d u

kończącej sią wkrótce wysprzedaźy 
Pierwszy krakowski\ Skład Płócien Krajowych j*

1 K U L C Z fK O IS K IE J
K w Krakowie 

k  Hotel S a s k i, u l. S ła w k o w sk a ,

)- poleca do nabycia j e s z c z e :

Jtj Bieliznę dla dzieci wszelkiego
D wieku.
i '  Bieliznę stołową, ręczniki, chu- 
J  stki do nosa i t. p. 1437 17 o 
5  Wyroby ludowe z Rusi. ^

KAROLA ZAKRZEWSKIEGO
w Hotelu Centralnym

Plac Matejki, w Krakowie,
przyjmuje wszelKie ob sta ljn k i w zakres gastro­
nom iczny w chodzące (naw et do najw yżej może- 
buej liczby osób) i wykonuje takow e z p recyzyą  

i sum iennie.
A b o n a m e n t  m i e s i ę c z n y  m i e r n y .  

Wszelkie wina krajowe i zagraniczne.
Piwo Pilzneńskie i Okocimskie marcowe stale świeże.

W sali kawiarnianej wyborny ..Bilard karam - 
bolow y“ z fabryki Seiferta.

J f  Rachunki dla Szan. P  T . G ości w y­
daję osobiście przy bufecie.

Bulion własnego wyrobu 4  zł1* za kilo.
O łaskaw e w zględy uprzejm ie uprasza

K a r o l  Z a k r z e w s k i ,
1560 2 3 r e s t a u r a t o r .

S T B F P

z podfosforanu wapna
(Syrop d’hypophospuite de Chaui)

a p t e k a r z a  H e n r y k a  B ln m e n f e l i l a
w e  L w o w i e .  10& 23 o

Syrup ten jest najlepszym  środkiem le ­
karskim dla osoo cierp iących  na p ie r s i , 
a nawet i dla suchotników . Pod w pływ em  
tegoż ustaje kaszel, następuje ułga w od- 
pl iwaniu, u iuw a się : duszność, trudność 
w oddechauiu i noene poty. R ych ły  po- 
/roi do zdrowia i dawnej tuszy są sku­

tkami , które sprowadza ten preparat.
C e n a  1 z ł r .  8 0  c e n t ó w .

G łówny skład w aptece

Henryka Blumenfelda we Lwowie.
^  Skład w Krakowie w aptece Rosnera. ^  

k  j t —O—Ł = Q=Q j tr  1  p Ś

Ukończony słuchacz filozofii
p o s a  o k u j e  g n w e r n e r k i .

A d res: S. C. poste rest. Kraków. 1554 3  3

magister farmacyi
poszukuje umieszczenia. 

Zgłoszenia przyjmuje pod lit. K. S . 
p o ste  rest. ZaSSÓW kOłO Czam y. 1567 t  3

K T o w y  p r z e m y s ł  d o m  o w  y !
W nowo otworzonym Zakładzie bankowym

p r z y  u l i c y  S z p i t a l n e j, L .  2 8 , I I  p i ę t r o ,  w  K r a k o w ie ,
udziela w łaścicielka

nauki wszelkich robot tkackich za pomocą ręcznego aparatu
w edług najlepszych wzorów.

W y ro b y  tego  n o w e g o  p r z e m y s ł u , k tó r e g o  nasze  Panie; je s zcze  nie zna ją  
o dzn acza ją  się, obok t rw a ło śc i  i tan ioś  i , p e łn ą  e le g a n c y ą  i d o k ła d n o ś c ią  w w y­
k o n a n i u ; a n a u k a  idzie  z taką  ła tw o ś c ią ,  iż u c z e n a ie e  po d w u ty g o d n io w e j  nauce 
m o g ą  w sze lk ie  robo ty  w ykonyw ać  s a m o d z ie ln ie  s to so w n ie  do g u s tu  i m ody.

O p ła ta  w y n o s i  u a  2 ty g o d n ie  10 złr .  za każdy  zaś ty d z ień  dalszej n auk i  
d op ła ca  s ię  3 złr.

K o m p le tn e  a p a ra ty  do w y k o n y w an ia  tych  ro b ó t  sa  do n abyc ia  u właści 
c ie lk i zak ład u  po c en ie  1 2 — 2 5  z ł r . ,  k tó ra  p rz y jm u je  ła s k a w e  zg łoszen ia  i udzie la  
w sze lk ich  b liższych w y ja śn ie ń  od g o d z in y  9 do 12 i od 2 do 5. 1527 4 8

Ogłoszenie przedpłaty. 
Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego

w  K r a k o w ie  1406 5 5 
p rzy jm uje  p rz e d p ła tę  n a  w yc iąg  fo r tep ia ­
n ow y  (C lay ie rauszug) z po lsk im  i n ie ­

m ieck im  te k s te m  z o pery  
W ł a d y s ł a w a  Ż e l e ń s k i e g o

Konrad Wallenrod.
Ceua egzem plarza w drodze prenumeraty w y ­

nosi 6  z ł r .  Po wyjścia z druku lO  z ł r .

O p u ś c i ł o  p r a s ę  d z i e ł k o
C zesław a, C zy n sk ie y o  1525 5 10

U a  flmioHania ę  lę ż o ?
Cena 30 oeutów.

Do nabycia we w szystkich księgarniach. Skład  
głów ny ; Gebethuer i Sp. w Krakowie.

/OOOOOCOOCIXXXXXXXXXX^COOCOOCX,>

SELLER i MENASCHE
f ir m a  e k s p o r t o w a  d la  G a l i c y  i .  B u k o w i n y  i  R u in  u n i i ,

K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a , L .  71 .
Pierwszy fabryczny i hurtowny skład

s z k ł a  k r a j o w e g o  i  b e l g i j s k i e g o
do okien różnej grubości,

Luster pojedynczej i podwójnej grubości
w ramach orzechow ych  i pozłacanych,

S  Z  Y  B  Y  L U S T R O  X V  E
z p ierw szorzęd n ych  fabryk krajowych i Zagranicznych,

Wielki skład ram złoconych barokowych do obraz iw,

Listwy na ramy y? różnych modelach i wykonaniach.
TTn r c o w n a  s p r z e d a ż  l i l t u  d o  o k i e n .

Cenniki ii lustrowane rozsyła się bezpłatnie. 1301 130 150

:i x x x x x x x x x x i x x x x o o o c /
□ O O O O O O O O O O  O O O I O O O O O O O O O O O O O O O

Najtańsze, piękne i trwale ramy
oozdob ione  rzeźbą  i g ładk ie ,  w wielk im  w y b o rze  do p re in i j  T o w arzy s tw a  sz tu k  a

p ięk n y c h ,  w ła sn e g o  w y ro b u  ¥

p  w  f a b r y c e  K r y w u l t a  p
K r a k ó w ,  u l i c a  l l u r y a f t s k a ,  L .  1. 1521 4 6

O O O O O O O O O O O O O O I O O O O O O O O O O  o o o o  o

Gospody chrześciańskio
są do wydzierżawienia

katolikom  rz e m ie ś ln ik o m  w  k lu c z u  
P e l k i ń s k i m  księc ia  J e r z e g o  C zar­

to rysk iego .
Z g ło sz e n ia  p r z y jm u je  Zarząd  d o o r  w 

C z ercach  poczta  S ien iaw a .  1564 2 3

Apteka w Głogowie
jes t  n a ty c h m ia s t  t a n i o  d o  s p r z e ­

d a n ia .
W ia d o m o ść  u w łaśc ic ie la .  i .'66 2 3

Nauczycielki, Niemki,
zdolne pianistk i,  posiadające język fran­
c u s k i , n iem iecki i r y su n k i ,  poszukują  
u m ieszczen ia  przez B i u r o  S t o w a ­
r z y s z e n i a  N a u c z y c i e l e k ,  Kraków 

ul fran ciszk ań sk a . 1. 1 569 2 3

Dom drewniany
w  B o o ł m i

na Górnym Rynku , Nr. 558, obok gim nazyum , 
z olieyną o 7 pokojach , 2 kuchniach , spiżarni, 
z ogródkiem , drewutniam i, piwnicam i, culew kaini 

d o  s p r z e d a n i a .  1532 4 6

H O T E L  M > \ I » 1 \ N 1a I
|  w  K r a k o i c i e ,  n a  S t r a d o m i n ,
j  sta tya  tramwaju, w śródm ieściu , w pobliżu części handlow ej położony, został w drodze ku-
I  pna przez podpisanego nabyty, zup łu ie  .odnowiony i gustow nie urządzony. P oleca się zatem [
f  Szanownym  Podróżującym  z zapewnieniem  najlepszej i najtańszej obsługi. *r

W hotelu są także stajn ie . i |
i S a lo m o n  W a sse rb e r g e r ,
T handlarz v.in.

J / f  Tamże są m i e s z k a n i a  k a w a l e r s k i e
październiKa po cenach umiarkowanych do wynajęcia. "”̂ 1

z urządzeniem  i obsługą  
i  1497

od 1 f
6 36 "

0 “O - € > O + Q - Q - © '  - 0 - 0 - 0 6 - 0 - 0 - 0 - ^ )

w ó d e k  Z d r o w o t n y c h  5
J a ś n ie  O św ieco neg o  A |J

księcia Maurycego Montlearta Saxe CourlanJe i Spółki w izoebniku
po leca  swoje w yroby ,  jako t o :

wódek słodkich Jarzębiaki i K on fferyn ki i wódki 
niesłodzonej Jarzębiaku (Cognac aux Sorbes).

Wyroby te odznaczone zostały na Wystawie krajowej 1887 roku w Krakowie srebrnym 
medalem rządowym i medalem Komitetu wystawy.

Badanie chenrczne tycb wyrohpw przeprow adził W ny Pau Dr. M edycyny Ale- | 
ksander S topczański, p ofesor chem ii lekarskiej n» U niw ersytecie Jagiellońsk im  w Kra­
kow ie. — Ni podstaw ie tego badania uznane zostały  w y r o b y  f a b r y k i  I z d e l m i -  
e k ł e j  : Jarzębinka K oniferynka . Jarzęb ia k , jako prawdziwie d o b r o  f a b r y k a t y  
tak pod względom  sw yeh w łaśc iw ości, jakoteż pod względem  sposobu przyrządzania.

Poczuwamy się  do obowiązku przestrzedz Szan. P u b liczn o ść , że pojawiają się 
w handlu wyroby, szczególn ie  pod nazwą „Jarzębinka , które zawierają przym ieszkę 
w ątpliw ej wartości. E tyk iety  na butelkach wódek Izdebuickich są zaopatrzona herbem  
Jego W ysokości księcia  M ontlearta , zaś kapsle na korkach o ch ro .u ą  marką fabryczną.

Wyrobów naszych dostać można w Krakowie w sklepach pp. Feintucha, Hawełki, 
Jawornickiego, Janigl, Mikuszewskiego & Zygadfowicza i Wentzla, w restanraeyi p. Bogu- 
siewicza I p. Pajączkowskiego w resursie, i w cukierniach pp. Redoifiego i Roszkowskiego.

Zarząd fabryki wódek zdrowotnych ks. Montlearta w Izdebniku.

■ Q - Q - Q + Q - € > - € > -

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r o w a n ą  lub kwasem  
siarkowym preparowaną
w naj lepszym gatunku,  z zaręcze­
niem 3 1/2 do 4°/0 azotu i ^0 do 2 2°/0 
kwasu fosfoiowego, odznaczoną na 
wystawie  krakowskiej  1887 roku 
uajwyŻNzą nagrodą srebr. 
medalem państ., nabyć  mo­
żna u f  po zniżonych cenach 
albo u podpisanego lub w Agen- 
(*j l dla Rolnikdw St. M i- 
kuekiego w K rakow ie. 
O v. czesne zamówienia 

uprasza się. 1168 20 o

Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schbnberg & Franke!
ul. Mostowa, Nr. 35/34.

I 1GZ k

Krawiec cywilny i wojskowy
Kraków , ul. św. Anny, L. 5, 

poleca bogato zaopatrzony skład w szel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż w szelkie  
artykuły d la c. k. oficerów, urzędników  

wojsKowych i cyw iiuyeh.
W  C c u y  u u i i a r k o w i u i c .

1557 5 30

Ogłoszenie.
PRACOW NIE SUKIEN MĘSKICHi c

po p. M. Guratowskim
objąłem z- dniem dzisiejszym  , przyjmuję 
w szelk ie zam ów ienia z w łasnej lub do­
starczonej m ateryi i wykonywam robotę 
w edług kroju mego poprzednika z wszelką I 
starannością i gustem  w edług najnow­

szej mody. 1555 3 6 | 
P olecając się P. T. Panom Odbiorcom  

ich łaskaw ym  względom , ręczę .za punk- 
tuaine wykonanie i b. um iarkowane ceny. 

S t a n i s ł a w  S k r z y ń s k i , 
pracownia sukien męskich 

przy ulicy Floryańskiej, L. IÓ Ipiątro.

Preparaty
odmładzające
n iid lek a r^a  sz tabow ego  D r a  H i i l l e r a  
od wielu la t  z w y b o rn y m  sk u tk ie m  uży­
w a n e  p rzec iw  w sze lk im  c h o r o b o m  
n e r w ó w ,  p o w s ta ły m  z  n a d u ż y ć  
m ł o d o ś c i ,  —  a o s ł a b i e n i e  z a ­
r o d o w e j  s i ł y  ż y c ia  i  i n n e  s ł a ­
b o ś c i  za sobą  pociąga |ąee. Ś r o d e k  
w z m a n ia j ą c y  s i l ę  m ę s k ą  w y p r ó ­
bo w an y  i pew ny , C e n a  3 zlr. 10 cen t . ,  
pocztą  o 25  cent.  w ięcej za opakow anie .

J e d y n i e  w g łó w n y m  sk ładzie  
S t. G c o r g s  - A p o t h e k e , W i e u , 

V., W i u i m e r g a s s e , N r . 3 3 .  
S k ła d  w  K r a k o w i e  w  a p t e c e  

JE. S t o c k m a r a .  1376 3 12

w eleganckich 5-kiio  k oszy k a ch , 
2  z ł r .  5 0  c e n t ó w .

i e
opłatnie po

M o d e l e  p a r y s k i e .

MAGAZYN MOD

w  K r a k o w ie  
Sr lŁiennioe, Xi. 1U,

poleca wielki w y b ó r
kapeluszy damskich

piór strusich i fantazyjnych,
oraz

kwiaty paryskie.
Przyjmuje zam ówienia na s u k n i e  

d a m s k i e ,  wykonując takowe sp ie­
sznie, z gustem  i elegancyą, po cenach  
umiarkowanych. 1531 4 16

G o r s e t y  p a r y s k i e
K ilka uzdolnionych panien w krawiec- 
czyznie damskiej znajdzie stałe zajęcie.

M o d e l e  p a r y s k i e .  

• • • • • • • • • • • •

Szbdła fortepianu
A . S to c h ie j w  B o c h n i .  1537 3 3 

U lica Oracka, dom Wnych R ybczyńskich.

UfundllcAen deutschen Unterricht
bei s c h ó n e r  A u s p r a c h e  e r fh e i l t  L. Scholz 
1485 Z w ierzyn iecka .  10, im Hofe. o O

W i e s  Ł f p l a s
368 morgów pszennej gleby, w tein 30 morgów  
lasu w ysokopiennego s ta r e g o , 30 morgów łąk
I klasy i 5 staw ów , 3 mile od Krakowa odległa, 
przy szosie , w równinie , jest wraz z propina- 
c y ą , bez pośrednictwa osób trzecich, z a r a z

d o  s p r z e d a n i a .  
Wlatowloe Sojka, 

las m łody, gęsty , dębowy, grabowy i brzom wy, 
obejmujący 74 morgów, stanow iący osobny kor 
pus tabularny, jest także d o  s p r z e d a n i a .  

Izraelici i N iem cy od kupna w yjęci. 
W iadomość przy u l i c y  ś w .  A n n y ,  4 ,

I I  p i ę t r o ,  w  K r a k o w i e .  1561 2 3

Ogród intratny
jarzyn ow y, k w ia to w y , ow ocow y, z inspektami 
i szparagarnią, obejmujący do 4 morgów grun­
tu dobrze uprawnego, w m ieście N ow ym  Sączu, 
ulica  W ęgierska, jes* z a r a z  z  w o l n e j  r ę ­
k i  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  z a  m i e r ­
n y m  c z y n s z e m  i  k a n c y ą  f a c h o w e ­

m u  o d r o d u i k o w i .
Z głoszenia pod literam i K .  A . poste rest. 

N o w y  S ą c z .  1762 2 3

A k a d e m i k
poszukuje lrskoyj także 

ua prowinoyi. 1563 2 3 
Adres : K . M . poste restsnte Ż y w i e c .

Voslauskie wino czerwone
w elegane. 5-k iło  baryłkach opłatn ie 3  z ł r .

za nadesłaniem  kw oij w ysyła  
570 3 20 G e o r g  Ł e h n e r ,  V ó s l a u .

S a B W M M M N

M  ę ż c z y z n a
lat 26 , żouaty , bezdzietny , poszukuje jakiego- 
kolw iekbądź m iejsca. Tenże jest rutynow any i 

zdolny do w szystkiego.
Jjaskawe zg łoszen ia  pod „Zdolny, Nr, 1000“ 

do A.fmin. „N. R eform y”. 1573 2 3

Dom murowany
z  o g r o d e m , d o  s p r z e d a n i a ,  na

G rz eg ó rzk ach ,  L . 12. 1577 2 3

Przypadkowy a złoty interes.
P o d  n a d e r  k o r z y s t n e m i  w a m o ­

k a m i ,  a z powodu choroby w łaściciela , j e s t  
z a r a z  F a b r y k a  w y r o b ó w  c e r a m i ­
c z n y c h  z całem  urządzeniem  i gotowym to­
warem zapasowym  , razem nawet z majątkiem  
d o  s p r z e d a n i a ,  d o  p r z y j ę c i a  s p ó l -  
u i k a  l a b  d z i e r ż a w y .  1509 5 10

Do fabryki dodaje się  około 7 morgów roli 
m ieszkanie w m iasteczku. W razie bezzw ło­

cznego przyjścia interesu do pożądanego skut­
ku pp. pośrednikom 3% od sumy ugodowej.

A d r e s: F a b r y k a  w y r o b ó w  g l i n i a ­
n y c h  w  B a b i c a c h  n a d  S a n e m .

Uczeń
z u k o ń c z o n e m  g im n a z y u m  m ższem , z d o ­
b rego  d o m u  i w zo row y ch  obyczai,  zn a j­

dzie u m ieszczen ie  
w a p t e c e  w l o k a l u .  
Z g ło sz e n ia  p rzy jm u je  Eug. Wysoczaft- 

ski, w łaścic ie l  ap tek i .  1502 4 4

P o t r z e b n y  j e s t
p r a k t y k a n t

do Zakładu artyst.-fotografi ‘znego W a c ł a w a  
Ałs w o j e w s k i e g o  ,  h o t e l  E u r o p e j s k i  
w  K r a k o w i e .  1542 3 3

7 n h w  czyści, pokrzepia i wzmacnia dziąsła, 
Y  J  wolna od w .zelk ich  kwasów woda Eau 

de Botot z apteki aptekarza Blum enfelda w e 
Lwow ie. Cena 50 ot. 98 8

Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowycn i zagranicznych, oraz medałem państwowym na 
____________________________________ ostatniej wystawie krakowskiej.________ __________  ___________ _

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
J Ó Z E F A  T R A U C Z Y Ń S K I E G O

a p t e k a r z a  „ P o d  K o r o n ą "  w  K r a k o w ie .

WINO CHIINOWE I WINC CHINOWE * ŻELAZEM, polecone przez Tow arzystw o Lekarskie krakowskie, w yrabiane z najlepszej kory ch i­
nowej, a odpowiadające wszelkim  wym ogi m m edycyny, sta ły  się niezbędnem i w ordynacyaeb lekarskich. — Środek ten wzm acnia  
ca ły  organizm, podnieca trawienie i apeiyt, nieocenionym  jest dla rekonw alescentów  po tyfusie, zapaleniu p łu c , dyfteryi , szkar­
latynie itp., w katarach żołądka i kiszek, w suchotach, błędnicy w rozdrażnieniach nerwowych , w w ycieńczeniu organizm u , 
w febrach uporczywych. D la  dzieci w ątłych  jest to jedyny środek Cena butelki 2 złr., pół butelki 1 zł'-. 20  ct.

WINO PEPSYNOWE, w niestraw ności, braku apetytu, w upartej zgadze i w wielu inuych cierpieniach żołądku. Cena 1 złr. 50 ct.
WINO RUMBARBAROWE, w cierpieniach żołądka, wątroby, żółtaczce, zatkbniaeh naw ykow ych i t. p. Ceua 1 złr. 50 ct.
ROZCZYN „LERASA”, zawiera pyrofosforan żelaza i sody, który w niedokrew ności, błędnicy, rozdrai uieniaeh nerwowych, osłab ien iu  i w y­

niszczeniu  całego organ izm u, pow stałego nieraz z tajnych pobudek, uznali najsław niejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo
krew odm ładza i wytwarza. Ceua 50 centów  

BALSAM ZDROWIA, jest to wyborny środek domowy w cierp ien iach  pow stałych  wskutek złego żołądka. Okazał się zbaw iennym  w ka­
tarze. boleściach i kurczach żołądka , hemoroidach , braku apetytu , zgadze, zatkaniach nawykowych , bólach i zawrotach g łow y.
Cena butelki 1 złr., pół Butelki 5ą eent. L iczne św iadectw a słu żą  za dowód jego skuteczność.

W ielm ożuy Panie! D la żony m ojej, cierpiącej chroniczny katar żołądua, bóle g łow y i om djjjo.ść, przyw iozłem  Pański 
„Balsam  zdrowia*. Już przy użyciu pierwszej połowy flaszki żona moja uczuła się  daleko silu iejszą  i zdrowszą, a dziś cieszy się naj­
lepszym zdrowiem Juliusz ł ‘otucki.

W arszawa, dnia 29 maja 1886 roku 
SYRUP BALSAMILZNO - ZIOŁOWY. Ceua 75 ct. PASTYLKI ZIOLOWF. Cena 50 ct. Oba te środki złożoue z w yciągów  zió ł górskich, smaku 

wvborni-go , usuwają najuporczywszy kaszel suchy i nerwowy, d ław ienie, koklusz, plucie krwią, chrypkę, duszność i zaflegm ienie. 
ZIÓŁKA KAoP^CKIS, i.suw ają kas7,el d ługotrw ały, katar płuc, ciężkość, d ław ienie w gard le. Cena 40 centów
EXTRAK1 SZPILKOWY, jest wybornym środkiem  dla  Jpierpiąeyeh na p łuca i gard ło  astmę, braa powietrza, gdyż ro/.pyluuy rozpy aezem  

w powietrzu napełnia pokój trw a łą , zdrowa i orzeżwiająeą wonią lasów szpilkow ych. Ceua butelki 1 złr. 50 cnt., pół butelki 
75 cnt. R ozpylacz do tegu 1 złr. 20 centów .

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTIGOŚĆCOWE są  uieocenionem  dobrodziejstwem  dla cierpiących na reumatyzm, gościec, darcie, poda­
grę, łam anie w krzyżach , oraz ezyszeząc krew , przywracają organizm ow i pierwotne soki zdrowe. Leczą zadziw iająco skrofuły  
zastarzałe tak u dorosłych jak i u dzieci. Cena 1 złr.

SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁQWL. Ceua 1 złr 50 centów. EXPELERIN. Cena 30 ct., 80 ot. i 1 złr. 50 et. N acierając m iejsca  
cierpiące jeduym  z tych  środków dwa razy dziennie usuwa się zastarzałe darcia, reuinatyzmy, gościec, reumatyzm w g łow ie  
oraz chw ilow e porażenie rąk i nóg.

BALSAM NA ODMROŻENIE. Środek niezawodny. Cena 50 eentów. VERRUCIN, niszczy zupełn ie odciski, brodawki i zgrubiałości skóry. 
Ceua 50 ct. KROPLE CUDOWNE z k o la in ą . Po użyciu tych kropli ustępnje uawet najsilniejszy boi zęoów Cena 50 ct. Wata uśm ierza­
jąca ból zęb w 15 c. ALLYL, do nacierania przeciw  m igrenie, fluksyi, darciu i strzykaniu w uszach i twarzy. Cena 1 złr. 

FEGENERATEUR jest niezrównanym  sto ik iem , przywracając bowiem siw ym  lub sp łow ia łym  włosom  la rw ę p ierw otn ą , wzm acniając ta ­
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną m iękkość i połysk, nadto niszezy łupi ż, p n sz c z e  i wyrzuty. Przed użyciem nie trzeba włosów  
myć w sodzie lub m ydle, lecz zw ilżać w łosy  tym p łyn-u i, a po 8 10 dui otrzymają pierwotną barwę PJyn teu n ie b udzi skór
ani b ielizny, ozem przewyższa w szystk ie dotąd znane środki. Cen > 3 złr. i 1 złr. 50 ct.

PUDER znakomicie przylegający do cia ła  w trzech barw ach: b iały, różowy dla blondynek, kremowy dla szatyuek lub brunetek. Cena 
pudełka 30 i 50 cent. i 1 złr. — Puder m ego wyrobu odznacza się delikatnością, znakomi cm przyleganiem  do c ia ła  tak dalece 
że nikt n ie może posądzić o używanie pudru; nie zawiera również składników szkodliwych , przeto używanie jego polecić mogę 
jak najlepiej.;

PASTA PIĘKNOŚCI (Creme de bautó), usuwa zm arszczki, p ieg i, plam y wątrobiaue, pryszcze, czrwoność nosa, słowem  jest to środek od­
m ładzający i nadający cerze nadzwyczajną delikatność i św ieżość. Ceua 85 ct. Krem giCBrynowy nadaje c i iłu  m iękkość, zapo- 
b ieg iju r /.nrizem  pękaniu i p ier.chaniu  rąk i twarzy Cena 75 ceutów.

WODA DO U ś ć . Cena 75 i 30 ct. PASTA DO ZĘBÓW. Cena 50 i 25 et. Zapobiega.ą pruchnieniu i czernieniu zębów, krwawieniu i o s ła ­
bieniu d z ią s ‘ł, nadto uiszcza woń nieprzyjem ną, wytwarzającą się częd o  w ustach.

ESSENCYA M*ĘTÓWA tytko mego wyrobu jest dobrą do robienia płukanek lannyeh  jak i p oobjedn ieh , usuwa bowiem z ust n iem iłą
woń i niesmak, zarazem wzmacnia i odśw ieża całe podniebienie. Cena 50 centów.

E -ENCYA ŁOPIANOWA. Cena 50 eentów. OLEJEK ŁOPIANOWY Cena 80 centów, i ESSENCYA TANNO-ŁOPIA IOWA. Cena 80 centów.
Zapobieeają wypadaniu wtosow, tw  rżeniu się łupieżu, przybknw, św iądu i płow ieniu w łosów .

LILIONEZA, odznacza sm nadzwyczajną del katnośeią i m iłą wonią. P łeć w ybiela i w ydelikaca, łagodn ie w pływ a na n a sk ó rek , wskutek  
tego wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Zapobiega pierzchiiieniu twarzy i rąk, łuszczeniu  i pękaniu skóry. Usuwa pryszcze, 
liszaje, plamy, p iegi i t. d., chroniąc zarazem od opalenia Cena 75 ct 

MYDŁO ZIOŁGtfE u a ia je  ce ize  nadzwyczajną b iałość i delikatność. Cena 25 ct. Mydło glicerynowe płynne, iedyne do konserw ow ania  
c ry do późnej s ta r o śc i, utrzymuje ją w nieustannej św ieżości i delikatności , i o hrania zakazem od opalenia , plam wątrobia- 
nyeh i t. p. jQeua 60 eentów. ‘ ODA" KOLOŃSKA, w łasnego wyrobu, ciesząca się ogóluem  uznauiem. Cena 70 35 i 2 .50  centów  
CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na w szelkie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 eentów . PROSZEK, n iszczący mole, k ar a
kony, pluskwy i inne ow ady domowe. Cona 25 eentów.

Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarskie najuowBzsej m e d y c y n y , nadto we w szelk ie wyroby lekar­
sk ie, kosm etyczne i perfumerye z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryów francuskich i niem iekkieh. Skład wód m ineralnych , przyrzą­
dów chirurgicznych i środków hom eopatycznych.

d e n n i k i  i  h r o s z n k i  d a r m o  i  o p ł a t n i e .  25 28 0

Z irokarni Zwiąikowej w Krakowie. Papier z fabryki Brad Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


